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Po deszczu słońce.
G6rny & 4sk urdow^itsi d is  ^olshi. -  ław dzląaćim y to Wih  
sonowi i Jerzemu Clemenceau. — Zabezpieczenie komunK 
kuijfi ko le jow ej z Poznański^m. — Czesi* jest d la  Polski 

kieska cuchów  na Słowaczyźnie.
Warszawa. (A j (Telefonem) Z. niepokojenie w 

fcpra. i śląska S k u g o  i ustępfctw tiiytaryal- 
Bych kosztem Pilski na zzscz Niemiec wawńo 
W ciągu przedpołudnia ■ zor.jtzcf o po.d wpły­
wem* informaicyi, kvóre „Kuryer Warsz*i,Tvdki“
otlr̂ yu i od swego fcCTfc&j.noo e orta. w Pff yzu i
Wydrukowa w  numerze porannym m środy. 
Te 1_ lormacye stwierdzały, ie premier angielski 
sta&Qł już itwarcie po stronie Niemiec wpraw­
dzie nie pod wpływem Jakiejś zdecydowane] 
mieprzyjaź ł!  przeciw Polsce, lecz jsoproadu dlas 
^30, ie chce skłonić Pi* *mcy oo naji r szeno 
podpisania spruaków ] sdhef “w/J i i sędzi, *® 
osiągnie ton cel nlo dając Polsce Góznego Ślą­
ska i poważne] części Prus znokodnich. Tein pe- 
symiam pewien był ul- JUŁprawiedliwiony. Mię­
dzy wysŁatniem listu a PaayŻBi do „Kuryera War- 
SŁu,w8kiepo“ a dntotn wczajoS jssyja upłynął po­
wiem czas, w ciągru k.tóa e?» dwom wypróbowa, 
nym przyjadoftm* Potoki prozytieniowi Stanćw 
Zjednoczonych MTUsonowi i Panu Jerzmiu Oo- 1 
mencoaa powiodło się zasłonić nowo powstałe 
jpańst aro polskie przed « . »m  na korzyść Nie­
miec. Ta wiadomość z Peuryża podniosła ducha 
w  szero îcn. Bferach ludności poiakiey.

Ho a  icocześnie mnożą się informacye, ze wo- 
wnętzz k a jg  następuje kon* clldacya wszy-t- 
kicli crZitanó wymierzonych przeciw agiiacyi 
hakciiysłyci-iej mającej na celu zdft Eorpanizo. 
Wanię kraju i Jego środków ohrony na wypadek 
napad a wojrk niemieckich. I tak „Gf^zeta Pu 
ranna" donosi, że władze ^uczyniły wczysthi'» 
łozypo.ory u. aby zasłonić przed wszelkimi 
Łmt i _i  mł niemieckimi i komunistycznymi wę­
zo! kopiowy łódzki Lwo.ząo? podstawę ruchu 
kolejowego nuodzy Kongresówką a Poznań­
ski sl . Na uwagę też zasługuje ton "stanowczy 
prasy warszawskiej, pod pozorom zwnlcz^nia 
bołgzewizanu w Moskwie. Wszystkie gazety 
stwierdzają, że na dulną metę boUuewlznŁ oto­
czony w  Rośyi byłby dla Potoki raniej ~i©be-pi*. 
czay, niż uznenie zjebucKka^ imper/ali siyras- 
hej Rosyi. W  końcu należy nadmienić, że we­
dług powszechnej opinii publicznej wypadki za 
Sło-rrrzyźnie świadczą bardzo ujemnie o ży-

BodapBŁzt (teł. wł.;.  ̂Wczoraj przybyli uo 
Koszyc specyalnym pociągiem delegaci węgier- 
akiej rady Sowieckiej z Belą Kunem. i Vaargay- 
®ui na czele. Zostali oni — jak twierdzą puma 

przyjęci entozyastycznic w Koszycach. Var- 
8hy wygłosjł mowę, w której powiedział, że 
walka przeciw burżuazyi postępuje napa zód. 
£a miesiąc Węgrzy wystawią taką armię, Łtó- 
*a będzie zdolną do odparcia najsilniejszej ar- 
teij europejskiej, Bela Kun oświadczył, że tyl­
ko dyktatura p rolet arya tu umożliwi zbrata­

cie się ludów. Dalej powiedział Bela Kun, że 
*  czesko-slowackie] republice wkrótce przyj­
c ie  na koniec buiźuazyL Ogłoszenie sowiec­
kiej republiki w Czechach jest kwestyę naj­
bliższych dnL Robotnicy w Koszycach przepro­
wadzili już sccyalizacyę przedsiębiorstw, prze­
prowadzili oni równio* inwentaryzacyę domów* 
1 banków. Rząd sowiecki madziarski ogłosił 

S! iwaczyżnia powszechną n?cbi!izacyą prze­
r w  Czechom.

Czesi strasiii petowe Sławaczyzay.
ł*raga ;PAT). Czeskie biuro prasowe donosi: 

linis-Uw dr Srobar oświadczył wobec spra-

iwłoosd państwowotwórezej Bartdi czeskiego.
Wynikają. -Iięid per/me konaysr , cle’  także pe­

wne ni-eberpieczeństtwa dla Polski pod ką^em 
widzema walki z światem nimnieckim.

na Slaslni G i ln p  m i l i i t  g ii ic y ta .
Paryż. (PAT) Ag ł±avasa. ,JLibertcŁ' donosi, ie  

P ł  datowali m  Radzie estrach wykazał ulema 
tliwość wdv« y  wmua się 5o i"**isc ,tu  w  kraju 
teteryrowanym przez Metmoów, na któa-yn dzię 
ki kardyuŁłow; Koppowi, Hitsoiei brargowi i ma­
gnatom pezemyaiu .pruskiego dąży jarzmo, któ­
re w  rzeczywistości tłumu' wszelką wotoość. Pa­
derewski przyjął pewne n t o wen a  sprootowa. 
nis (.runie w odnleelćajjn dc wsi przeważnie  rde> 
mieddeh, a które przyznano poprzednia Polsce 
ze względów strategicznych. Ale jest ta jedyne 
ustępstwo, jakie będzie uczynJoue. Nowa komi- 
sya zamdauawaaia dto zbadania' zmrair, reóre da­
dzą się pogodzić z interesnmti Polski, d e  depo- 
śd  ona do ptemscytu

Powiał i w i K i s H  pras! o l i m i t  m  t t i .
V ai K-wa. (PAT) Do śejmu n a ie jd y  adresj 

z wtoki wsi 1 zasŁanków powiatu ś KrtoctońskWuO 
s h 4 r u r  jącc - 4 uunrezą i  niezmienną ru ł»  Ind. 
n o id  tamtejszej p rayraldenk do państwa pol­
skiego. Powiat ówiędański prorł równocześ—i? 
o rozpisanie wyborów; do Swjnwi polskiego.

Odpowiedź m swoje kontrpiropo- 
zycye otrzymają taietnuy w piątek.

Wiedeń. (PAT) Biuro kor. donosi iskromro z 
Lyonu: Odpowiedź koalicyi uia być wręczona 
delegacyi niemieckiej w piątek e może w sobotę
tegoż dnia zamierza Y ilson udać się do Bruk­
sela na zaproszenie króla belgijskiego. Gdyby 
Niemcy odmówił podpisb^nia traktatu nokojo-

ego, natenczas Wilson w  Antwerpii wsiądzie 
na pokład okrętu „George Wa»hiny .on“, dby 
powrócić do Ameryki, w  taflom naaic na kenfe- 
rencyi pokojowej reprezentować będzie \mery> 
kę Robert Lansing.

wozda.wcy „Naiodni Polityka" oo następuje: 
Utrata Koszyc oznacza utratę całej wschodnie, 
części naszej republiki. Do dnia dzisiejszego u- 
traclliśmy połowę Slowaczyzny Należy rycnło 
działać. Powinniście nom posiać wojsko uzbro­
jone, a głównie amunieyę. Zamiary Madziarów 
są jasne. Nie idzie im tylko o zajęcie Słowa- 
czyzny, ale o przedaicie się także do Czech. 
Musimy utwmrzyć nową armię. Z Madziarami 
nie możemy rokować w kwestyi granic wobec 
tego, że stoją oni już w Zwoleniu. Musimy na­
przód oczyścić Głowaczyznę z Madziarów.

Wydalecis z Wiednia przyiódcdw 
fulerskiej kantrrswolitcyi.

Za Karpatami.
Exakó», 12 czemnn, 

Pewien :dłam prasy zacuyna nawoływać, 
abyśmy czemprędze] ruszyli za Karpaty i «wxt 
d li  «dę przeciw bolszewikom węgiersudra, lx- 
rzystając z ego, że obecnie już koalic/a nln 
będzie nas powstrzymywała, tak, jak czynią 
poprzedni©, gdy na SłowaczyŁuie só(
czecka okupacyn >.ojakowa.

Zdaje się, tb nie można bardziej nis w porą 
078B1 iwiać owe nowe plan wejenne, ulż o obec­
ne] chwili,

Żadnemu, nawet bardzo sitaki uziemjon«Łu.L 
państwu, nie chodzi o to, by wfwczyn&ć wojny, 
bez których obejść się można. Żadne toż im  
pozwala r i te na zbytek wia&mowc^nege m n» 
żenią sobie nieprzyjaciół w chwili, gdy jaft już 
na kilku frontach atakuwune.

Może nikt by, nam nie zabronił ruszyć na 
Karpaty przedm  wiojskom Beli Kohum, aL .'j ib v 
nam tego wszakże nie każe i na szczęście na 
nas dc tego nie zmusza. W  nudę teńdef donic 
cznosui nawet tEsemuDy przyznać, że położenie 
nasze stałoby się dziwnie kłopoiliwe.

KzńtKie dzieje naszego bezpośredniego aą 
śledztwa z Łzncnoelow. cyą nie pzzysJorty asa  
dotąu tak zach tcającycl doówiadte « ,  abyśmy 
at krwią r  u re] młodzież" opłacać r » »g  
wznowienie tej sielanki. Nigdy moró jedytn 
naturalna gn a ica, jaką 'od wieków były dto 
Polski Kaiipaży nis byle tek p n m h w  a t y e  
żona, jak w tym krótkim ckresie -lerwseyet 
mlaaięcy naszej niepod.e^łoad 

Czes ? Łakusy prx«axikały rprzt̂ . wszysttfś 
przełęcze górskie torowały siłus drugą do do­
liny nowotersldLj, na Łemfcawszczyznę, ryłj 
huiulw kor ,-tara ■ do GaUcyl wsohon lej i  podsy 
cały nejstrasziużjsA^, najkrwawszą pralkę, jakc 
nam narzucono 

*afckolwiet. bądź ułożą się w jyrzysrMści na 
sze Łtosunki z Czechami, wiemy już teraz, zo 
chcąc być z nimi doorzt nio trzeba ich - w  
u  blisk . Nie nuu-za też rola jest żłobienia dte 
nich no?/yęh korytarzy, gay się dav/tuiej*=e m 
waliły.

Cznyc właściwie obcą Słowacy, tego dekla' 
dnie ule wiemy leszcze, a mamy *  dzei, Ib po 
\mdy piagr^ć, aby właśnie aa tym taranie za­
stosowano w pełni zasadę stanowienia o sobie
Jeżeli Słowacy walczą po stronik Madziarów 
przeciw Czechom, mamy wszelkie powody sza­
nować ich wok tak samo, jak gdyby walczyli 
po stronie Czechów przeciw Madziarom. Póki 
te w ilk i rozgrywają się poza górainą, póki nikt 
z zapaśników w szkodę nam nie wchodzi, mo­
żemy z czyrtem tumł-iifeiu zaohować neutral­
ność.

Co się tyczy bolszewików węgierskich, to my 
nie jesteśmy jeszcze powołani rrd upehroano 
cnieni przez żaden międzynairodowy trybuna- 
do thmiienia bolszov,dzmu wszędzie, gdzie się 
on ukaże. Nie poczuwaliśmy sćę do obowdązku 
obalaniu rząd j  w Lenina w Moskwie, Sparta- 
kowców vj Berlinie czy Monachium, nie potrze­
bujemy toż własnoręcznie przywracać daw­
nych porządków w Budapeszcie lub Mimkacn* 

luna rzecz walka z bcłszev>ikpmi ua Białej 
Rusi i  Ukrainie. Tam tępiono, mordowano i 
katowano bezbronną ludność polską, która ża­
dnych innych obrońców n*ie miała i oczeKiwać 
niie m o ja , oprócz wojsk polskich. Jakiejkol­
wiek barwy była armia rosyjska, która tani 
igrasowala, czarna, btoła czy czerwona., -była to 
armia nam wTcga, be pastwiła ssę nad naszy- 
mi braćmi.

Za Karpatami walczą dwa wojska, z któ­
rych każde może się lepiej uzbroić, róż nr , 
srdvż mają. własne fabryki broni, z k tó ry *  do 
tgd koa’zystaii i nasi bezpośredni wrogowie. 
Bardzo korzysiify dla nas zbieg 'c-kolicznośni 

| aazai im powstrzymać eksport i obrócić amtt-Wiedeń (tel. vv<.). „Ijngarjfchc Poat“ donosi,
że rząd aiemiecko-austryaeki wydalił z Wie= ; uicyę i broń na wetynętreny użytek.
dnia wszystkich przywódców węgierskiej kcutr , Naj\zazuicjszym Y- -iah ar„om.utro, a

, “ ’  M  rzecz neutralność’ lcst to, ze me memy bpa;
rewolucyjż, ktoizy ioż opuścili już Wiedeń. j WOjSka zbyt wisie- na własne potrzeb’

- —ó-iraM W  obecnej chwili o.ni jednej 'znanię.y u *  mo-

Bela Kun zapowiac, a o.głoszenie 
republiki sowieckiej w Czechach.
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samy pozostawić bez obrony; wszystkie są za­
grożone.

Na jednych frontach walka jeszcze .nie skoń- 
zewna, na innych lada chwila zacząć słę. może.

W  tem położenia rozszczepiać swoje siły, aby 
Czschom cmebem płacić za ich kamienie, by­
łoby już nie wspaniałomyślności;;, lecz samo 
bójczem szaleństwem.

Jedyna ojreracyą strategiczną, laką w zwi«*-
ka z obecnem położeniem na terenie walk eze
sko-wętjierakich przedsięwziąć możemy, to ob­
sadzenie rdzennie polskiego Spiszu i Orawy,
już choćby celem ochrony ludności tych ziem 
przed klęską zniszczenia wojennego. Ealnerz* 
sny, cc nasze, lecz do sporu dwu obcych naro­
dów nie mieszajmy się! Reflektor

Przyfazn polsko-rumuńska.
Wywiad z drem Ltndem, generalnym konsulem Polski w Bukareszcie,

Lwów, 11 czerwca.
Wsporpraicowiiik ..Gazety Wieczornej" miat 

dłuższy wywiad z generalnym konsulem Polski 
w Bukareszcie dr. Liodem, w którym udzielił 
mu wiele informacja, dotyczących stosunków 
potofao-runiuńskieh i położenia politycznego Ru­
munii.

— Jak pan wadzi —  rozpoczął dr Lindo —■ 
poikaasując dekret nominacyjny —  zostałem za- 
mianurwany konsulem generalnym w Bukaresz­
cie z jurysaykcyą na rzeczone miasto oraz na 
cale herytoryum królestwa rumuńskiego. Po usu 
niyciu się Niemców z Rumunii zostałem w listo­
padzie ub. roku zamianowany przedstawicielem 
ncądu polskiego w  Bukareszcie.

Z pow du wszelako braku jednolitości w  pol­
skiej polityce zagranicznej, głównie zaś dla bra­
ku ponc^uanierm między rządem polskim a Ko- 
mSjtctean Narodowym w Paryżu, którego jestem 
najgorętszym zwolennik rem, widziałem się znie­
wolonym do wniesienia rezygnacyi z mego sta­
nowiska w dniu 20 grudnia uh. roiku. Na skutek 
wseelako przedstawień rządu warszawskiego 
spełniałem nadal te obowiązki, ale tylko pro.wi- 
aoryeanie.

Zatwierdzony na stanowisko „charge d‘affal- 
rm “ pnee prez. Paderewskiego, widziałem się 
Bnussonym ze względów czysto prywatnych do 
jponowienaa prośby ó zwolnienie z zajmowanego 
dotychczas stenowistka, wnosząc dnia 10 kwiei- 
O k  b. r. ponowną rezygoacye, mimo uznania 
(Ba mojej działalności, wyrażonego przez rząd 
potoki.

Obecnie —■ mówai dniej p. Linde —  postem 
f l l l l r l l l  zo«tal mianowany hr. Aleksander
McajrńckL człowiek o pierwszorzędnych kwali- 
flkaęyach, któremu niezawodnie uda się pogłę­
bić jaszcze więcej stosunki przyjazne Polski 
9 Rumunią.

Dotychczasowe stosunki —  objaśnia! konsul 
— Polski z Rumunią są bardzo przyjacielskie, 
tu> tecfc pracowałem nad zbliżeniem się obydwu 
tenąjów i narodówr. Od listopada ub. roku conaiz 
to częściej ukazywały się w  pismach romoń- 
<dc> artykuły nam przychylne

Naogół b tonąc sfery rumuńskie są dla nas u- 
ąjtooołuane przyjaźnie, gdyż Rumuni od samego 
pumątku wojny zrozumieli, jak wielki jest ich 
i t t e m  polityczny, a nia mniej też gospodarczy

i wojskowy, ażeby módz sąsktdować z aumi o 
miedzę.

Na przyszłość ze względów politycznych Pol­
ska. z Rumunią muszą stać się 
WAŁEM OCHRONNYM PRZECIW BOLSZE- 

WIZMOWL
Wspólna obrana pnaed niebezpieciceństworo 

bolszewiekiem nabiera tem większego znacze­
nia, ze będzie można podać rękę, oraz ze wzglę­
dów taktyczne-wojskoiwycb, o których wszelako 
muszę zamilczeć.

Stosunki gospodarcze z Rumunią mają dia 
Polska pierwszorzędne znaczenie.

Tak bowiem, jak dają sprawy stoją, z całego 
morza Śródziemnego, a Włoch, Irancyi, Grecja, 
Turcyi, Bułgaryi i  Egiptu będą mezawoditie 
TOWARY SZŁY PRZEZ RUMUNIE DO POLSKI
z czego Rumunia odniesie ogromne wprost ko- 

' rzyścL
Rumuni odnoszą się przychylnie do mieszka­

jących w  ich państwie Polaków.
W  Wielkiej Rumunii będzie prynajmniej M  

tysięcy Polaków. Skutkiem tego sieć konsular­
na nolska będziie musaałr być dosyć gęsta. Na 
razie projektowano
UTWORZENIE OŚMIU KONSULATÓW POL­

SKICH,
a mianowicie: w Gaeayniowwach, lassach, Kiszy- 
niewie, GaLaczu, Konatantynopolu, Krajowej, Te 
meszwarze i Sybdniu (w Siedmiogrodzie). Po­
nadto będzie musiało funkeyonować paru agen 
tów konsularnych w tych wszystkich miejsco­
wościach, oraiz w  zagłębiu maftowem rurnuń- 
ykiem. gdzie przebywa sitak większa liczba Po­
laków.

W  styczniu b. r. Rumuni 
UPAŃSTWOWILI p o l s k ie  GIMNAZYUM

oraz seminaryum nauczycielskie w Czemiow- 
'cach. W  tej sprawie czyniliśmy usilne zabiegi 
dziesiątki lat u centralnego rządu wiedeńskie­
go, ale zawsze bezskutecznie. Ponadto przyrze­
kli nam. Rumuni, że w każdej wiosce bukowiń­
skiej, w której znajdzie się 20 dzi«cł polskich, 
zostaną urządzone
NA KOSZT RZĄDU PAtti LELKI POLSKIE.
Obecnie w Rumunii nie traktuje się Potoków 

inaczej, jak jako
„BRATA I PRZYJACIELA".

Celem nawiązania jeszcze ściślejszej łączności
z Rumunią, został wysłany z Polski do Rumu- 

i nii attache wojskowy markiz de Raspałdizża.

Pod ukraińska nahaj ka.
Wspomnienia! i wrażenia s Brzeian.

(J torespondeneya G ońca  K rakow sk iego4').
BrzeżttFiy, w czerwcu.

Ukraińska itrwezya zasiała mnie na stuuowi- 
cCcu kapitana austryaektogo, przydzielonego do 
fikflpoaytury rolniczej byłego c. k. mtiuiesini- 
r t s i  w Braeżanacb. 4-go listojsida 1018 r. wczc- 
cnym rankiem ukazały? się oczom mieszkań­
ców Brzeżan dziwno postacie połciu mów, pół- 
iolrtierzy, uzbrojone w karabiny, kmuL-io, bagne­
ty i rewolwery różnego kalibru i systemu, ota- 
tttjące wwsystk5̂  publiczne, miejskie i. rządo­
wa gmachy w mieście. Była to zaimprowizo- 
WtJBU na prędce „armia ukraińska", rekrutu­
jąca się z okolicznych włościan, p;o zdających 
noble jeszcze sprawy z togo, co i dlaczego tak 
się dzieje.

.„PASTUCHY”.
Bandę tę w parcianych spodniach i podar­

tych bułach nazwano z miejsca pastuchami. 
Wkrótce pojaw*'! się i oficerowie, wszyscy w 
mundurach ausŁryackicl. i garść siczowników.

Władze aueU-yctckdo przygotowały już nas 
na te wypadku nakazując, bierne zachowanie 
się i podleganie we wszystktom uzurpatorom 
nowej władzy i porządku.

W  kóńcu ataman dr. Kowszowicz; w asysten- 
cyl kilku oficerów i eskorty obchodził wszyst­
kie urzędy i zajmował je w imiimiu . ukritiu- 
«kiej „uacyonahiei rady". Polacy oddawali x:- 
fsądowanic i mimo próśb" o pozostanie! dalej 
fłft stanowiskach, usuwali się. Ukroiuiee, liof-

rat austryacki Karatnicki, prezydent sądu ob­
wodowego,' obwieścił również caletuu persóńa- 
lowi sądowemu nowy porządek rzeczy i zażą­
dał złeżenia przyrzeczenia na wierność ukraiń­
skiej władzy i urzędowania po Ukraińsku. Po­
lacy" więc usunęli się, mimo późniejszego zmo­
dyfikowania żądań ukraińskich. Na drugi dzień 
pojawiła się na ratuszu chorągiew siuo-żółta, 
pastuchy patrolowały gęsto po ulicach mia­
sta, opustoszały urzędy i ton achy publiczne — 
Ukraińcy stali się faktycznie panami miasta.

W  miejsce starostwa utworzono „derżawnyj 
powdtowyj kouusaryatjj, na którego czele sta­
nął radca sądu, Iwan Maślak. Burmistrzem 
został osławiony poseł do parlamentu wiedeń­

skiego, Tymofiej Staruch, największy" wróg 
Polaków, władzę wojskową ujęli w  swe ręce 
ataman dr. Josyf Kowszewycz, pensyonuwany 
wojskowy" lekarz austryacki ii sotnyk (kapitan) 
Ołeksyn, nauczyciel wiejski, obłudny j brutal­
ny. mimo pokostu salonowca j- obytego w 
świście człowieka. Nakazano oddanie broni i 
zaprowadzono stan wyjątkowy. O godz. (5 wie­
czorem nikt nie śmiał ukazać się- na ulicy. 
W  nocy

UR21ADZALY FARTUCHY STRZELANINĄ 
NA NIEWIDOCZNEGO NIEPRZYJACIELA,

clieąo rozgrzać zdrętwiałe członki ] nabrać otu­
ch? przed widmem polskiej bojówki i rewulu-

i. Tworzono gwałtownie- kadry przyszłej ar­

mii, rek wirowano mundui-y, rozdzielano rmę- 
dzy siebie zabrane po Ausiryakaoh lupy. A 
i)yły znaczne. Zabrano w obozie powrócęnych 
z niewcl! żołnierzy (łleiinkehriager) wiele ka­
rabinów, bagnetów, rynsztunków, koni, wozów, 
uprzęzy, urządzeń telefonicznych i t. d., nadto 
kasę i zapasy żywności. W  ekspozyturze rol­
niczej zabrano oprócz urządzenia, biurowego 
(biura składały się z 4 pokoi), cały inwentarz 
martwy i żywy (k!:kanaście par koni), kasę, 
pługi parowe, motorowe, uprząż, skóry, orar; 
zapasy zboża i siana. Zdobycz Ukraińców w 
tej instytuicyi wynosiła przeszło kilkanaście 
milionów korom

Obładowani tą grabieżą zaczęli Ukraińcy go­
spodarkę 1-rzeduwmystkiem menerzy nowego 
ładu wypchali swe własne kiesze-njte, składając 
resztki na ołtarzu odrodzeń ej ojczyzny. Znikały 
wozy, konie, znikały zapasy żywności, znikały 
pieniądze...

W  ten sposób odbyły się urodziny zachodniej 
ukraińskiej republiki. Odebrawszy Poiła kom 

wszelką władzę, dali Ukraińcy upust, swej sze­
rokiej naturze. Zaczęły się prześladowania i 
niszczenie choćby najmniejszych śladów pol­
skiej kultury. Pionierami tego okrucieństwa i 
wandalizmu stała się sotnia kozacza imienia 
Iwana Gonty, oraz sztab naczelny- ukraińskiej 
armii, który zjechał do Brzeżan i rlamąl kwa­
terą wr piękny m gmachu sądowy ui. Zjechał też 
wkrótce nacaeluy wódz ukraiński, Onaelaaio- 
■wyca-Pawłeńko i jego szef sztabu Myszków - 
styj. Zaczęły się ekscesy i bicia nahaj kami. 
Kozak Ronyk zastizelił w restauracyi inżynie­
ra miejskiego, Wiktora Kuch ara. nocy ko­
zacy Gonty zniszczyli piękny" pomnik króla 
Jana Sobieskiego, dłuta Marconiego. Ów- Ko- 
nyk, który pozował na Zayiorożca’ a by ł w rze­
czywistości mieszczaninent brzeżańs-kiin, wy­
dalonym z gimnaizyoim za kradzież książek, 
dopuszczał się całego szeregu nadużyć i gwał­
tów. Nawet po zamordowaniu Ku chara cieszył 
się bezkaaniością i grasował po ulicach mia­
sta, bijąc po głowie nahajką j>olską publicz­
ność. Obito w ten pjzosób właściciela dóbr, pa­
na C., onaz nauczyclelk.; pannę J., która sta­
nęła. w obronie bitego do krwi zjemiaiuna. 
Zdzierano maciejówki i orzełki polskie, a był 
czas, że za. każde ełowo, wypowiedziane na u- I 
licj" po polsko, bito naiiMjkami.

PAWŁEŃKO ORGANIZOWAŁ TYMCZASEM 
ARMIĄ NA ODBICIE LWOWA

i pocieszał naiwnych, żc wkrótce siara stolica 
polskiej dzielnicy hędzio jego siedzibą. Rozfa- 
uatyzoAcauy tłum ukraiński ujiajał się latwem 
zwycięstłWem i szerzył hasła nienawiści po o- 
kolicznych wódach i raiastcctkach. Celowali w 
tej robocie Staiuch,*Ołeksyn, a. później Korol, 
komendant stacyjny" brzeżański, hajdamaka, i 
nieubłagany" wróg Polaków?

Korol zorganizował ochranę i rozpoczął swe 
niecne rzemiosło na szeroką skulę. Rozpoczęły 
się ve.vrizye za bronią, za mundurami, szukanu’ 
śladów polskiej orgaulzacj i bujuwej; „ukry.iych 
])ionlędzy, Instaiikcyi Rządu polskiego i t. d. 
Rozpuszczono cały szereg szpiegów po miećcie, 
a. w ślad za. tem zaczęły" się aresztowania. Are- 
i.zlowano j wywieziono; komisarza skarbu,
Mieczysława Czechowicza, dyrektora banku 

.Stanisława Wiszniewskiego, sekretarzu, sądu 
Darnina, inspektora jwlicyi Łuczyńs-kiego. le­
gionistę Tomasza Muttuiiuitttza, Wosia, Szy­
mańskiego, konduktora Czerwińskiego, byłego 
oficera austry ackiego Schkctżla.Muwą,. bun-nu- 
sirea. i wietu innych.

Dnia 0 stycznia i». r., w sani dzień Trzech 
Króli, urządzono istną nagonkę ua Polakón- 
Zbiry ukraińscy Tarkiewicz i Schepper, byli xv’ 
swoim żywiole, zwłasacza po od jeździć naczel­
nej komendy" do Ghodorowa. Potworne wiado­
mości o spaleniu 2000 żydów przez Polaków 
Lwowie wykorzystali Ukraińcy należycie. Wy* 
rażono głębokie współczucie żydom, insceni­
zowano żałobne nabożeństwa w synagogach) 
na których jawili się przedstawiciele wojska 
i władz ukraińskich. Miasto wygląd swój zmie­
niło. Wywieszki sklepów pojawiły się tylko W 
ruskim języku, nazwy ulic zmieniono. Turkie­
wicz szalał wprost w wybrykach nienawiści 
do wszystkiego, co po-lsfcie. On zarządził rewii- 
zye, on do spółki z Korolem i szajleą oddanych 
im ludzi układali anonimy i donosy na Pol U' 
ków.

ARESZTOWANIA SIE WZMOGŁY, A ftEWl*
ZYE ODBYWAŁY SIR CORAZ CZĄŚCIEJ
Zrywano podłogi, opukiwano ściany. prttW 

poduszki, rozwalano piece, rozkopywano pi)łj' 
i nice. Nawet polskie domy Boże, jak; kości**
| farny, k a p lica  S ien iaw sk ich  w zam ku. or«*“.

klasztor Roruardyuów u!o u?.- zbirev'
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hajdamacKich. Sotnia. Gonty miała wyrok 
śmierci na admini*bratora probostwa polskie­
go, ks. Biaiikiewieza, który ratował się uciecz­
ką. Probostwo splądrowano doszczętnie, a w 
budynkach gospodarczych i ogrodzie ustawio­
no konie. Cały dobytek proboszcza zrabowano 
doszczętnie. W kaplicy Sienjawskich zniszczo­
no podłogę, szukając w podziemiach grabo­
wych okrytych polskich karabinów maszyno­
wych. Z polskich księży aresztowano kateche­
tę ks. dra Gondka, oraz proboszcza z Buszcza, 
ks. Kostołowskiego. Ostatniego nawet interno­
wane w  Tarnopolu, a mienie jego złupiono do­
szczętnie. Obozy internowanych Polaków w 
Strasuwie i Mikulińcaich liczyły kilłi anaście 
tysięcy osób.
Z TYCH PRZESZŁO 2000 Z MARCU Z WYCIEŃ­

CZENIA, TYFUSU l  HISZPANKI.
Wypadki złoczowskie, zakończone tragiczny 

śmiercią i i  Polaków, odbiły się dotkliroszym 
uciskiem i w Brzeżanajh. Aresztowano znowu 
szereg osób, jak radcę sądu ilarieudera z sy­
nem, proi. Skulskiego, naczelnika poczty Urzę- 
dowskiego, wiceprezydenta sądu Wincenca, 
właściciela realności Łysakowskiego, Filoiwi- 
cza, pannę Nasadówną. kierowniczkę szkoły 
wy działowej/ Faulową, studentów Maresza, 
Chinanoiwskiego, Karpowa i t. d. Zbir Tarkie- 
wics z ruzkazu zdaje się, Korola kazał obić ki­
jami radcę IJariendeza i jego syna. Do aresz­
towanych nie dopuszczaac nikogo. Cierpieli 
głód i niew ygody, a gdy miejscowy komitet pań 
i.ilsy ia ł im jeczenie i papierosy, zabierali je 
ę.cinierze, pilnujący więźniów7. Społeczeństwo 
polskie, uciskane w tak okrutny sposób, nie 
upadało jednak na duchu i wierzyło, że przyj­
dzie dzień wybawienia. I pomimo biedy, — gdyż 
Ukraińcy place miesięczne Polakom zaniknę­
li, — mieliśmy nadzieję, ze to piekło skończyć 
się musi.

Tymczasem zaczęło się coś psuć w państwie 
ukraińskiem. Dezercya się wzmagała, żydzi 
pieniądze pochowali, chiop, pomimo rozdawa­
nych gruntów i pastwisk, zaczął tracić zaufa­
nie do swoich przewodników. Kurs grzywien i 
karbowańców gwałtownie zaczął spadać, zwła­

szcza  od cnwiii, gdy na Węgrzech przyszli do 
stem bolszewicy i gdy zadnieprzańska Ukrai­
na utraciła Kirów, a resztki ich dygnitarzy i 
wojska zaczęły uciekać na- terytoryufu galioyj- 
1 *•" ’ ' ’

N i c było komu sprzedać bory* tewskiej na­
ft y, aby w zamian za to otrzymać mundury, 
zabulili i ah*urrcyę. A także ■< 'kazał się braK 
tytoniu. Armia UKraińska. coraz bardziej za­
chęta świecić łachmanami, skarb ukraiński 
•wyczc, bywa*’ się do dna. Uderzono więc na a- 
!ortii do żyaów, domagając się od nich dron* 

*óvc*ń koron austryackich w zamian za lśniące 
i now  e grzy wny i karbowańce. Ale żydzi mieli 
dość takiej przyjaźni. Handel upadł zupełne, a 
GRZYWKA UKRAIŃSKA BYŁA TYLKO F0- 

HWITOWAN*EJ0j BEZ ZNACZENIA
<)«. v, yiudzone od żydów banknoty austryackie. 
Pod grozą nabejki nic nie dało się zrobić, aół- 
ui-.'<v I" uw leń ki, z natury swojej -rodzony ra- 
bn t i ńcizyńco, zaTząt burzyć się i demoamtro- 
»vn<;. Były liczno wypadki jaskrawej niedyscy- 
p lńy j obici,t oficerów.

(.ifouzywa polska, rozpoczęta w połowie ma­
ić, toziużr.Ila jeszcze bardziej ukraińskie za-

107. Romans fantastyczno' społeczny.

Ajahimedaa wystarać się o ozdoby na drzew- 
k-o, jak gwiazdy7, cukry, owoce, złocone orzechy 
itcl. z trudem jednak zdołał nakłonić Filipa, aby 
uwłaszcza urzech-y porozwieszał na drzewku, F i­
lip bowiem był mocno niezadowolony z tego, że 
orzechy7 były pociągnięte prawdziwem zlotem i 
Srebrem zamiast pozlotfcą, Taksamo krzywił się 
Filip na dostarczone mu łańcuchy, które nie 
były z papieru, lecz z cieniutkiej blachy srebr­
nej i  złotej. Zato zadowolniła go wspaniała 
gwiazda, którą za'ożył na wierzchołku drzewka, 
a która była z drogich kamieni i rzucała pyszne 
Swiioipy tęczowe. '

F ilip z prawdziwem przejęciem zajmował się 
hrządzerdem drzewka, rozwieszał na niem sta­
rannie drobiagi i ucieszył się jak dziecko tą 
Czjnnością. Pracował w  jednej z s il biiliotecz- 
hycm do której profesor na jego prośbę nie za­
glądał, przewidując, że Filip chce mu źrebić ja­
kąś iiiespctMaukę.

Nadeszły święto i wystąpiły w całej swej oka­
załości. Śnitg walił tumanami przez okno na 
kilkanaście kiokóiw nie można było nic widzieć 
Filip zacierał ręce z radości. Szkoda tylko, my*

stępy. Zaczęto otwarcie rabować i mordować, 
co się odbiło głównie na dworach i  małych 
miasteczkach.
UKRAIŃCY ZAKORDONOWI OPUŚCILI GALI­
CYJSKI FRONT, A RABUJĄC PO DRODZE, 
UCIEKLI FDD SKRZYDŁA BOLSZEWICKIE.

Chłop galicyjski, przybrany w  szynel rosyj­
ski, rzucał karaniu i umykał do domu. Nacae,- 
na Lomenda, pod naciskiem zwycięskich huf­
ców polskich, znów znalazła, się w Brzeżanach. 
Nastał ogólny popłoch, który, się zamienił w 
powszechną ucieczkę.

We czwartek dnia 29 maja, o godz. 7 rano, 
wyjechał z Brzeżan ostatni tabor naczelnego 
sztabu, uwożąc na jednym z wozów olbrzymią, 
tablicę z herbem Włodzimierza (trójząb żółty 
w  niebieskiem oolu) i napisem: „Naczalna ko­
menda hałyckich wojsk ukraińskich".
W  PIĄTEK DNIA 3-go MAJA UKAZAŁY SI? ! 
O GODZINIE 3 PO POŁUDNIU PIERWSZE P fl 1 

TROLE POLSKIE.
Był to 22 puik piechoty polskiej. Na ten wji- 

doa płakaliśmy z radości, a dzielnych naszych 
żołnierzyków obrzuciliśmy kwiatami...

Kapitan Tokola.

WSZYSCY POLACY DO POLSKLc. CRŁANI- 
ZAGYL

Kraków, 12 czerwca.
Ze „związku zrzeszeń kandydatów ad* 

wokacJiieh w MałopciLS :e“ otrzymaliśmy 
dłuższy komunikat a prośba o umie­
szczenie. Podajemy ważniejeze jego u- 
stęny w streszczeniu.

„Prawdą jest, że na Zjeździ e kandydatów7 ad­
wokackich w7 Krakowie pewna grupa (18 na 69 
delegatów) zażądała podpisania deklaracyi 
stwierdzającej przynależność narodową polską, 
jako warunek przystąpienia, na członków, ńa 
ca jednak większość zjazdu się nie zgodziła, 
stoijąc na stanowisku, żo organ izacyta zawodowa 
nie może dopuścić do wykluczenia jakiejkolwiek 
grupy narodowej, Któraby do Związku przy­
stąpić chciała. Większość zjazdu zażądali tylko 
od wstępujących do Związku podpisania nostę* 
pującej deklaracyi!

„Zjazd kandydatów adw7obackioh uchwala, że 
każdy kandydat adwofcacki, pragnący wstąpić 
do jednej z organizacyi miejscowej winien zło­
żyć pisemną, deklaracją, że stoi na gruncie pań- 
swowości polskiej i jako kandydat adwokacki 
spełniać bodzie sumiennie obowiązki obywatela 
Polski.11. t

Większość zjazdowa twierdzi, że w ramach 
organizacyi reprezentującej wyłącznie interesy 
zawodowa, mieścić się mogą kandydaci adwo­
kaccy obywatele polscy, be® różnicy narodowo­
ści.

Wkońcu niówi komunika*, że określenie „Pol*
ski Zv.’iązek“ nie było przyczyną rozłamu, lecz 
jedynie momenty w j żej w . kazano.

Komunikat podpisany jest przez dra Józefa 
Roseinziweiga, jako pyzewodniczącego i dra Ka­
rola Fruel.linga jako sekretarza.

(K) W  myśl zasady bezstronności podaliśmy 
w wyciąga*h komunikat nadesłany nam przeć 
większość zjazdową.

Przygnajeiny jednak, że argumentacya w nim 
zawarta nie nf^da zmienić iv niczem naszego 
zasadni czego stanowiska. Nie zmienia go też 
kilkakrotnie w oryginale komunikatu podkre­
ślana okoliczność, że „secesya .z-jazdu" repre­
zentuje rzekomo emnnacy.ę pewnego stronnictwa 
poetycznego.

Sprawa jest jasną. Naprzeciw siebie stanęły 
dwie tendeneye: jedna, uznająca, że w ramach 
organizacyi zawodowej zmieścić winni się wszy­
scy członkowie danego zawodu bez względu na 
ich przynależność lurodową, druga domagają* 
cą się bezwzględnego eaw au w m a polskiego 
charakteru organizacji.

Doświadczenia poczynione między innymi w 
robotniczych związkach zawodowy cii (o ozem 
przewodniczący „Związku liand. adw. w  Mało- 
polsce" p. dr Itoaenzwoig, jako doswiaidczony 
ozłonek P. P. S. wiedzieć: powinien) wykazały 
że stała, współpraca ludzi o odmiennej przyna­
leżności narodowej jest w takowym niemożliwa 
i że z drogiej strony dla zabezpieczenia intere­
sów zawodowych wystarcza zupełnie koopera- 
cya od wypadku do wypadku cawodowych orga* 
nSzacyi opartych na zasadzie naródowoó®iow7dj.

Z drugiej sitrouy ma zrzeszenie koncypientów 
nader poważne, maczonie wychowa»»czo-iiaiO- 
dowe. Bo wstzak ono reprezentować będzie p-rzj7- 
szłą naszą -palestrę, ono zabierać będzie głos do- 
raidczy w7 pracach kodyfikacyjnych w  okresie 
1 udowy narodowego państ\.7a polskiego. Most 
więc zrzeszenie to być owiane duchem szczerze 
narodowym, stanowić placówkę polskości.

Wobec faktu, że w  Krakowie Rusinów niema, 
że woibec tego problem ogranicza się. do kwesty i 
przynależności separatystom# żydowskich, nam* 
żałoby sobie życzyć, by oba odłamy zeszłxr się 
raz jeszcze na wspólną konferencyę i sptóouwo­
ły, czyby ponowne złączenie było niemożliwe.. 
Zasadą musiałoby być oetzwzględne zapewni eto* e 
polskiego charakteru organiizaeyi zawodowej, a 
sprawa przynależności separatystów żydowskich 
może dałaby się załatwić w  drodze pi'zystąpie- 
nia ich, jako hospitanlów, przyczom utworzeniu 
odrębnego ich związku nikt nie będzie stał na 
zawadzie.

Gdyby się jednak kompromis prze pro wadiżić 
nlio dał wówczas wsyysc}' kandydac! ad- TOka*.- 
oy, Polacy, powinni natychmiast, gremiałnła 
wstąpić do „Związku polskich kandydatów ad­
wokatury" (secesya zjazdu). Tam jest też miej* 
sce dla tych kandydatów adw. — żydów, tntón Sy 
fitoją na ymncie naroihwo-polskim.

W «ys®y Poktcj- — do połsldoj orgtiniza«yi!

Kursa pfawnicłs
Kraków, u!. Siutfer.ma 5 „ l

parter, przyjmuje ot godz. 3—4 popołudniu.
Przygotowuje się do wszystkich egz. i ryg. orawu. - 
Wypożycza się komplety i części materyałów- 
System pisemny dla P. T. wojskowych, prowincji 

i zajętych biurowo.

Wszelkie informacye bezptt&tnie<

ślał, żęj ni oma, lu.Kaai. Jakżeby wtedy było do­
brze !

Profesor siedział wieć-orern w swj-m gabinecie 
i pisał, gdy rozległo się pukanie. Na glos profe­
sora wszedł Filip. Był uoruszony i uroczystym 
głosem oznajmił, że bardzo prosi, aby pan pro­
fesor był łaskaw zrobić mu fen zasaczyt i przyjść 
na drzewko.

— Cóż ty znowu za głupstwa wyrabiasz — za­
pytał profesor.

— Pan profesor będzie łaskaw zobaczyć. Ale 
to wcale nie są głupstwa.

Profesor ruszył ku bibliotece i gdy spojrzał 
na Iskrzące się drzewino, miniow oli wyrwał się 
mu z ust okrzyk zdziwienia. W  milczeniu za; 
patrzył się ua nie, oczy zaczęły mu wilgotnieć, 
przypomniała, się mu jego przeszłość i jege 
iMeteiime czasy, jakże bardzo dalekie.,.

P-iafco, Archhnedes i Lessing ™>*az służba stali 
wiolo drzewka, spoglądając na nie w  milczeniu. 
I niewiadomo, czy to cienie świateł kładły się 
tak dziwnie na ich twarzach, czy też może fan­
tastyczny widok drzewka oddziałał na nich, 
dość, że wyglądali tak, jakgdyby ua nich rzeczy­
wiście znać hyio jakieś wrażenie.

—  Więc to dla mnie zrobiłeś tę prawdziwie 
miłą niespodziankę — odezwał się profesor po­
ruszonym głosem. — Ja takżujmain dla ciebie- 
ppcLarek świąteczny, który zresztą kosztował

ławy;

mnie wiele truciu.. Ty dałeś mi na gwiazdkę coś, 
co budzi we mnie wspomnienia przeszłości bez­
powrotnej, ja dam ci coś takiego, 30 może przy* 
niesie ci nową przyszłość...

„oo tych sr/wach wydobył z kieszeni zwój pu* 
gc.minowy i podał go Filipowi.

Filip pospiesznie rozwinął rulon i -zobaczył na 
nim czerwoną pieczęc. Przebiegło go drżenie, za­
czął czytać. Upłynęła, długa chwila zanim skoń­
czył i zanim zrozumiał, o co chodzi. Wreszcie 
złapał się za głowę i wykrzyknął:

—  Więc rząd się zgadza! więc dostanę Kasię!
—  O ile parlament się zgodzi na. to — zauwa - 

żył profesor. — Na razie zrobiłem co mogłem, 
aby ci sprawić podarek na święta. Reszta na* 
leży do parlamentu.

Filip pochwycił promsora az rękę i chciał ją 
ucałować. Tylko z trudem profesor obronił się 
przed tam, tłómacząc, że jeszcze sprawa nie 
skończona, gdyż nie wiadomo, co parlament po­
wie.

—  Ja znam parlament —- woła7 Fuip. — By­
łem tam, słysrałem jak obraduje. Tam idzie 
-wszystko spokojnie, tam przecie załatwią każde 
przedłożenie rządowe.

I. ja spodziewam się tego — dodał profesor 
j — niemniej jednak na ranę sprawa nie jest je» 
i szcze definitywnie eakoiiczoua.
| (Ciąg dalszy nastąpi).



Akcya wśród
KraM łf, L‘.’ czerwca.

jednomyślna akry a prasy krakowskiej za zui- 
asbiato ceh, żhaiajda areszcie swe echo.

Ż hfdcyaiywy firmy Brfifeaer odbyło sic zebra- 
iitó kupćóW Większych z działu artykułów go-' 
ffwSńrćżych i matcryałów w Izbic handlowej 
w obecności Sekretarza Izby handl. i przem. dra 
M M M , na którcm przyjęto dwa wnioski, a mia­
nowicie wniosek^firmy Drobner o brzmieniu: 

Kupcy branży materyałowej postanawia­
ją, od tej chwili nabywać towary tylko 1 wy- 
l^o&Die od, producentów, względnie ich za­
stępców za przedłożeniem faje jur, tocz f skłu­
ty  lub od ładzi, którzy towarami paskują, 
beawznlędnie towaru toabyifcąć śję nie tdy-

W  ten sposób v,:ykluczy sic paskarzy w tym 
ttż8 jhiajmudej dziale. Rzecz iprosta, że z pceząt- 
fcii wiekuje publiczność to dotkliwie, będzie bo 
Wtadi bthakio towa-ru na rynku, ale za krótki 

dostawcy będą musieli wejść, jak przed 
w bezpośredni stosunek do kupców, ]x>- 

będą szukali zbytu. Drugi wniosek firmy 
brzmi:

Wszystkie firmy branży materyałów i 
terb wydają wspólny cennik, który w każ- 
tąj firmie będzie (do 10 dni) wystawiony, 
jutińmaęya towarów będzie ślę liczyć z jak 
Ujjftnilójftzyib zyskiem, tak la temsatoCto 
choćby w ihaitśj z początku wierze, prżyctjr- 
*to sto (Luptry) do zniżenia cen,

W  dynkusyi nad tym wnioskiem, w której’za-

przeciw drożyźnie.
bierriii filo? przedstawiciele firm lUinl, Srsłslcr. 
Ttitch, Bhbamr. - - podniesiono że opinia publi­
czna biesłUsśbde zWtaca się przeciw kupcom. 
Nip naJeży zapominać o tern, że obecnie kupcy 
przy sprowadzaniu towarów 7. iiiem.-austr. re- 
nubimi dopłacają disńgfld, koszta, przekazu pie­
niędzy, koszta cła. z 20 0% dddatklefr, wysokie 
koszta przewozowe, różne dawniej niemuame ko­
szta, jak Uzyskiwania prawa wywożu i  Wińdiiia 
i przywozu — nadto r  ara żeli i są na kolejowe 
kradzieże, ćo Wszystko raz eto Wynosi przy wszy­
stkich towarach 35 —4&%. Jeszcze gorzej przed­
stawia się zakiipno w  Czechach, gdzlie nasza ko ­
rona równa się zaledwie 02 do (15 hal. czesko- 
słowadkieh. Zebrani kupcy branży nmteryałów 
i farb stwierdzili wszyscy, że przy wysokich 
kosztach utrzymania sklepów .(czynsze, pePso- 
itEtl, śvyi&t*o i t. d.) lift d#ół zAdąwiaLm&ją Się naj 
w tM j 5—10# ńyaku, co pflży niei/feapieoaóhstwic 
nagłego spadkd Ceń, np. iiie jest „lichwiarskim 
zyskiem“ — Zebrani postanowili też zwrócić się 
do Kóinitetu dla żWalćżabia lichwy 2 waiosfctem 
o doptoszczculę Ich ż&pfófećfltatotów dci f  attiitetu, 
a to w  tym celd, by z&ntkto Komitet daje do pra­
sy ogłoszenie, przynoszące, jak w  szeregu wy­
padków SiWifeMŁoho, tt.tesłtisfcnie i bezpodstaw­
nie ujmę starym i znanym firtnom, można było 
zbadać dumiełmie zarzuty, stawiać - kuprom.

W  zitódmój mleidze kiwywdżąceir jest potę­
pianie kupców z, góry i osądzanie icli jako li- 
chWdótóy, jeśli dżięfci iiie przez nich stworzo­
nym •warunkom, towar, gdy do rąk kupców 
pinzyhodizi, już jest szalenie drogi

Morderstwo rabunkowe i podpalenie.
Przemyśl, 11 czerwca, 

(jfcnina Buców, w powiecie przemyskim, by­
łą  w Wtatnim tygodniu widownią, moiderstwa. 
W  HMf  na 31 maja wybuchł pożar w domu 
Atowsttayi Romcgowej. Na widok pożaru zbie- 

Się aęwędzi, je  widzieli jednak nigdzie wła- 
ócłctołki palącej się chaty. Gdy w toku akcyi

, ratunkowej Weszli do cliaty, nr lótkn leżały 
zwęglone zwłoki AtońSldżył Romega, która mię­
ła też ciętą ranę na głowic.

Zaaidannerya przeprowadziła energiczne 
śledztwo t pćzyaresztowaia sprawców Jana iła- 
wirkę i Dmytrę Seniowa j odstawiła ach do 
Więzienia przemyskiego sądu.

Wesele mfedsy niebem a ziemią.
Kraków, lii czerwca, 

(m-to) Komunikacya powietrzna małą. do- 
tjlttcMii odgrywała rolę w Kwostyach miłości
I natteuatwa... Pomimo wielkiego rozwoju lo- 
e k iw s  toic nie było słychać o tern, aby jakaś 
pert S&kochanych uciekła aeroplanem łub mło- 
« s  małżeństwo udało się samolotem w podróż 
fwóluhhą... Boć nawet *nana piosenka kabare­
towa ostrzega: „Nie przyjmujcie przepiękne
pauk — Miłosnej schadzki w aeroplanie11,..

Tjrtoczasem — jak donosi „Daily Express“ —  
wyłom pod tym względem uczyniła mieszkań-

kr, Nowego Jorku, panna Marjorio Duhum;, 
któro, zawar.a związek małżeński f, 'pomicsni-
knnn Meade w samolocie systemu Handler- 
Page..

Wesele odbyło się zatem między niebem a 
ziemią na wysokości 2000 metrów. Orszak we­
selny składał się z 12 osób, łącznie z nowóżeó 
cami 1 księdzem,

W  dole, na ziemi, tłumy publiczności zadzie­
rając głowy do góry, asystowały przy tak ory­
ginalnym ślubie...

Bandyci, a było ich prawdopodobnie kilku, 
wdrapali się lub też weszli tyki cmi 'schodami 
od kuchni, gdzie wyjęli górne okno i weszli tam­
tędy do kuchni. Następnie wyrwali zamku z 
dawwi wchodowych, by mieć dwa wolne wyjścia 
od wypadku. Powyjmowali również jeszcze kib 
fca okien z framug, by też zabezpieczyć sobie 
wyjście.

CO ZABRALI?
Bandyci narazić zabrali tylko rzecze uarto- 

a łatwe od przenoszenia, i przechowania-

Znów wielkie włamanie i kradzież w Krakowie
Jak bandyci urządzili wyprawę nę prywatne mieszkanie przy ul. Dunajewskiego

Kralsów, 12 czerwca.
tT) Wczoraj po południu lokatorzy domu 1. 6 

jplltgr ul. Dunajewskiogo zauv/B,żyLl: że drzwi mie- 
tekżinia sajmowanego przez dyrektora banku 
„Mercnr" Z gmunta Holzcra są rozbite i wyło 
łunttó. Dyrektor Holter wyjechał z rodżitoą piracd 
kilku tygodniami do Wiednia, gdzie dla ltura- 
eya pozostaje w sanatoiwum dra Loewa. Pań- 
StWto Hol zerowa e zamknęli mieszkanie, gdzie po- 
OOStawiłl wsejwtkie meble, garderobę, srebra i 
łtttę wwtfaeimowskę. Gdy sąsiedzi weszli przez 
wyłamane drzwi do mieszkania zastali tam ist= 
hą Sodomę 1 Gomoi^ę. Wszystkie kufry, meble, 
pościel, szafy znaleźli powywracane, porozbija­
ne, poócieł porozrzucana po wszystkich kątach 
ooittszkania. Brogocenne obrazy wydarte z ram 
i  poawijane w  rulony widać przeznaczone do 
transportu.

(W ostatnim pokoju znajduje się kasa, którą 
bandyci specyalnemi narzędziami otworzyli, za- 
biorając naturalnie jej zawartość.

JAK DOSTALI SI? DO MIESZKANIA 
BANDYCI?

Z kosy 'Zabrali prawdopodobnie znaczną go­
tówkę. Zabrali też srebra stołowe, naczynie 
srebrne i złote, klejnoty, ubrania, bieliznę itp. 
Inne meczy jak obrazy, pościel itd. spakowali, 
gdyż mieli prawdopodobnie zamiar powrócić i 
swre łupy zabrać.

BLADY.
Włamywacze zniszczywszy wiele rzeczy w 

bestyaLski sposób nie pozostawili żadny ch śla= 
dów. Jeden tylko z obrazów zerwali z ram i owi­
nęli w  stare gamety, tj. „Kuiyera Warszawskie­
go'1 z 21 maja.

Gazeta ta naj prawdo podobnie j była ich wła­
snością, gdyż od czterech tygodni, tj. od wyja­
zdu p. Holzera mieszkanie to było zamknięte. 
Dłuto znaleziono również, które prawdopodobnie 
należy do włamywaczy.

Jest przypuszczenie, że byli to wytrawni wła­
mywacze i złodzieje, którzy znali się nawet na 
sztuce (naturalnie na sztuce pięknej), gdyż do 
transpwiu przygotowali tylko obrazy cenniej­
sze i „lepszego pendzla".

Na razie obliczona szkoda dochodzi do kilku­
dziesięciu tysięcy koron. Nie wiadomo ile go* 
tówki znaleźli złodaieje w kasie.

Dochodzenia w toku.

&r.SCHARF
powrócił i ordynuje jak w latach pojwzeduich

w Karlsbadzie D°°
Kupujcie Falską Pożyczkp Psiisl«s«p!

Podróże Inspekcyjne gen. delegata 
pc Wschodniej Salicyl.

t  FOStTtf W  WTaNISŁAWOWIE. SAMflDIUlfi,
Rt.tDłCAGM, STRYJU, PRŹEMyśLU, DRUUfl 

BVŚgU I BORYSŁAWIU,
Kirikódr, 12 czerwca,.

Dnia 5 b m. wybrał sic Gen. Del. dr Gałecki 
w podróż inspekcyjną do Stanisławowa, W pią­
tek nad ranem przybył do Jezu pola, gdzie się 
przeprawił po prowizorycznej kładce przez we­
zbrany Dniestr, a w południe stanął w Stanisła­
wowie. Po odbyciu konlerencyi z komisarzem 
polskiej o-rganizacy i narodowej drem Dobnie# 
kito i z r. Sń.lwa.ćhetu. przeu ■ Koańitetu urzęd­
niczeje. Gedi. Delegat oddał kietfowiiictwu Sta­
rostwa r. Namiesftiićtwa TrembalowićMowi.

Następnie udał się dr Gałecki do Sambora i 
KttoOfc, potozem wieczorem wyjechał do Przetuy- 
Sła, gdżie piiżyjńioWal na audyencyi w gmachu 
Namiestnictwa i konferował z- referentami i sze- 
fathi dopaiiamen tów.

W  poniedźiałck rano Gen. Delegat wyjechał 
•w towarzystwie prezesa dyrekcyi kolejowe] 
lwowskiej itoi. B a rn im , insp. Ranolda oraz r. 
Noeia i kom. Trżeśmowskiego, automobilem ko# 
lejowym U  Stryja, gdzie odbył konfereneye w 
sprawie aprowizacji i finansowego położenia 
miasta, omawiał stosunki r-olniożo-gospodarcze 
i komunikacyjne powiatu oraz informował się
0 s-zc-źefóły itowazj-i ukraińskiej Około godż. 12 
Gen. Delegat wyjechał do Drohobycza, a przy- 
hywszj* na miejsce udał się do gmachu Staro­
stwa, gdzie kierowmik Starostwa p. Nawrot w 
obszernym sprawozdaniu przedstawił mu sto­
sunki ii’ powiecie. Następni0 przyjął Gen. De» 
legat zarząd miasta, dolegacyę urzędników zło­
żoną iz, pp. r. Zająca, p-rof. Wjdbla i ł». Schin­
dlera, którzy przedstawili Geń. Delegatowi cięż­
kie położenie funkeyonaryuszy państwowych, 
spowodowane iuwazyą ukraińską. Następnie 
przedstawili się Gen. Delegatowi kierownik 
ekspozytury komendy naftowej w Drohobyczu, 
porucznik Nalinowski i dyrektor filii poi. Kasy 
pożyczkowej p. Cx«rluiunakiewicz, który mhn« 
gnwy araMCtowaute, uratował yneszło l.OW OOO 
koron aotówkf przad chciwością kVTuis«Try n- 
kraińskich.

O god« 3 )>o poi. Gem Delegat wyjeetosl w los I 
warzystwie starosty Ha wrota do Borysławia, 
gdiie Odbył konferencje. Praedmiot obrad sta­
nowiły apnw tecje  ligtfbU  naftowego, stan 
flnanńbwy gminy i j«j potnoby. stosnnki robot­
ników naftowych 1 woskowych, a wreszcie ko- 
nlMcmośo ułatwień w nsnarie korespondenoyi 
handlowych Sogtotda naftowego 1  pnywróoonla 
normalno) komaniknoyl pocrtowij i kolejowe).

O godz. o Gen. Delegat wyjechał z Boi-ysławia
1 nic zatrzyiuując się niguzie dłużej, dzięki u# 
przejmoscd pre*«ea dyrekcyi kolejowej inż. Bar- 
wkza i iusp. RanoMa i znakomitemu zaoiran- 
żuwaniu całej wycieczki, powrócił u gwdz. 8 
wieczór do Lwowa.

Wlani i  do Unitu Tmsiiio.
Lwów, ll czerwca.

„Gazeta l ’orainna" d onosi we wtorków oni 
wy daniu:

Wfczomj o godz. ti rano, Bronisław Galasie- 
w ic£, sługn iKtoiocniczy uniwersytetu, wszedł­
szy do gmachu, nastał otwarte drzwi biur rek­
tora dra A. Jurasza i sekretarza St. Postęp- 
skiego i dwie kasy- rozbite. Natychmiast zawia­
domiono policyę. Podczas śledztwa stwierdź1̂  
no, że sprawcy od strony ul. Długosza dostali 
się z ogrodu botanicznego przez nłezakratowar 
ne, podłużne oktoo do piwnicy, która była zam­
knięta na kłódkę.. Następnie oderwali część 
futryny i przor otwór ten żelaznym bak'eto 
urwali kłódkę. Otworzywszy w ten sposób pi­
wniczne dr2wi, dostali się na kory tary, gdzie 
znów przez pcdważeoie hakiem odgięli klamkę 
zanikową drzwi korytaa^cuyych. Dowx>deim tej 
roboty są odciski haka żelaznego na kłódce i 
zamku.

Z korytarza udali się schodami na pierwsze 
piętro do kancelaryi rektora od strony kwestu­
ry, a drzwi w korytarzu otworzvii wytrychem- 
Obie kasy w biurze rektora | sekretarza są roz­
bite. Z ka&y Sekretarza Postępskiejo zabrano 
około 1ŁD&U koron i duplikat kinezy z kasy re­
ktora. Z kasy rektora dra Jurasza skradziona 
jubileuszowy złoty medal, z podobizną król® 
Jona Kazimierza, wojtoesci 3.000 koron.

Wyjęte z kasy dwa srebrne laedato, spręż*" 
cy pdMctawdl aa stoic. heszty medali, srebf
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nych wcale z kasy nie wyjmowali. Na miejscu 
czynu sprawcy pozostawili numer „Trybuny 

Polskiej" 7, dnia 9 b. m., w którym zawinięte 
mieli swe przyrządy złodziejskie, o czem świad­
czą odciski w lemże pjlemic, powstałe z. zawi­
niętych narzędzi.

ł5
Warszawa, 11 czerwca.

W Waraźawło %— jaik już pisaliśmy —  ujęto 
meb&zpiecziuego bandytę Stanisława Szewczyka, 
wszechświatowego włamywacza kas ogniotrwa­
łych, przezwanego „królem kosiarzy". Szewcayk 
operował prawie we wszystkich miastach Euro­
py i  Ameryki.

Obecnie podajemy niektóre szczegóły ;; ostał- 
niej ^dktia lotności' ‘ Soewczyka.

W  Moskwie, w sk ładach manufaktury Ria< 
busByńakieg© Szewczyk

SKRADŁ 4 SKRZYNIE SREBRA
otaz gotówkę ogółem na sumę 3 miliony rb, 
W  itddakcyi gazety „Ru*skoje 8 ióiVo" rozbił 
kasę

ZABIERAJĄC Z NIEJ Ź06.800 RUBLI
No^łaiwniejKsem dziełem „króla knsiaiay" by­

ło kradzenie kajaku snujektów handlowych w 
Charkowie* Na kilka tygodni przed świętami 
Wielkiej nocy Szewczyk wynajął pŁac, sąsiadu­
jący a owym bankiem, gdzie urządził szopy, ja* 
koiby na warsztaty repamcyi samochodów. 
Pracz kilka tygodni

JKRÓL" ROBIŁ PODKOP POD SKARBIEC 
W  RANKU,

zaś w święta Wielkanocne, gdy w banku niko­
go nie było, Szewczyk ze swą bandą dostali sie 
do skarbca i zrabowali około 3 milionów rubli 
gotówką. Po kilku tygodniach Szewczyk został 
aretótbwany przy czem odebrano część gotówki. 
Gdy został zwolniony przez tuąj bolszewicki

PRZYJECHAŁ DO WARSZAWY
f to wpadł w ręce jednego z wywiadowców u- 
jrządu śledczego. Kochanka „króla", ubrana w 
futro oraz mająca na sobie biżataryi za 1C-G00 
*b, wlotuilu się.

Każdy widzieć powinien
imponujący w pomyśle jak i niezrównany 
w wykonaniu prześliczny dramat życiowy 

w 6 ajdach

KIEŁKUJĄCE ŻYCIE
który obecnie jako ostatnią nowość sezonu 

wystawia popularny

KINOTEATR „SZTUKA**
hotel Saski, uS. iw . Jana 6.

la U
w KRAKOWIE PRZY UL. LUBICZ 2,
ponpoczynaąą się wpisy na rok szkolny 1919-20 
1 egwimlna wstępne do klasy II, III, IV, V, po­

cząwszy od 16 czerwca między 3—4 po poł. 
Kursa obejmują wychowanie przedszkolne dzie­
ci od łat 4—7; dzieci w wieku szkolnym pobie* 
rają naukę objętą programem szkół ludowych 
rozszerzoną i pogłębioną na podstawie inajnow­
szych zdobyczy na polu psycho-pedagogii, u- 
waględniającą wychowanie fizyczne, naukę w 

ogrodzie, muzykalność, zręczność, slójd itp. 
Nauka odbywa się dwuraowo, po południu kon- 

wea-smrya francuska i angielska.
Wpisy na półkolonie wakacyjne dla dzieci za* 

czynają się 10 czerwca b. r.

CO TO JEST

Od czasu filmu „Nędznicy" Wiktora Hugo 
nip oglądaliśmy rzeczy takiej społecznej do­

niosłości, jak film „U C IE C H Y 1*

Dramat społeczny w 6-ciu częściach.
W formie niezwykle artystycznego ujęcia, 
bez podkreślania trywialności jakiej nie brak 
w życiu wykolejeńców przedstawia się tu­
taj oczom naszym tiagedya młodej dziew­
czyny i młodego robotnika. Nie byli bez 
skazy, ale gorszymi o wiele okazuią słę ich 
sędziowie, ludzie wygłaszający wyroki w imię 
moralności i dobra społeczeństwa, Obłuda 
i biak serca, te dwie straszne wady u mę­
żów ferujących wyróki, oraz brak silnych 
zasad moralnych u szerokich warstw — oto 

przyczyny zła.

Chwila bieląca.
K a le n d a rzyk

Św. Jana w.

Wschód słońca 4*10 

Zachód słońca 7‘50 

Długość dnia 16*00 
TEATR IM. JUL. SŁOWACKIEGO:

Wc czwartek 12 bul.: „Odysa w gościmi«“ M. Sjpi- 
kiewicza.

W piątek 13 boa.: „K rąg  interesów" J. Bepaventa.
TEATR POWSZECHNY:

We czwartek 12 czerwca: Po raz pierwzsy „Córka 
pani Angot", opera komiczna w 3 aktach Lecoa‘a.

Wcaoral przybyli do Krakowa, znowu dwaj 
lotnicy włoscy, major Vece i por. Rolando For- 
tum-to w aienopłanie typu S. V. A. dla porożu 
mienia się % naczolnikiem zniayl włoskiej w 
Kraikowie z pułkownikiem Gaggini. Jest tc dra­
gi aeroplan włoski, który pełni służbę lotniczą 
pomiędzy misy* włoską w Wiedniu, a taką sa­
mą misyą w Krakowi*. Lotników podczas po­
dróży napotkała, burza i zmuszani byli część 
drogi leclLeć w chmurach, kierując się tylko 
kompasem.

 o-----
ludność Śląska przygotowuje wspaniałe 

powitanie dla gen. Hallera.
Z Cieszyna donoszą do Biura pras. gen. De­

legata:
Na pirzyjęoic generała Hali ora, który ma przy­

być we czwartek 12 bm. do Cieszyna przygoto­
wuje się lud śląski. Na wieść o przyjaździe 
generała Hallerap która rozeszła się po drugiej 
stronie .linii demarłoacyjnej, Ceesi zarządzili, 
by nie przepuszczać nikogo od dnia dzisiejszego 
wieczorem przez linię demarkacyjną na stronę 
polską. Jaik słychać jednak, górnicy postanowili 
gremialnie zjawić się w Cieszynie na powitanie 
gen. Hallera.

H o r n i e  n a w i s  w Warszawie.
Symbol męczeństwa Kongresówki X pawilon 

w cytadeli warszawskiej został dekretem Na­
czelnika państwa unarodowiony. Na mocy tego 
dekretu X pawilon oraz miejsce stracenia w  cy­
tadeli warszawskiej ma być otoczone, jako pa­
miątka męczeństwa naszego — specyalną opie­
ką władz wojskowych i Rządu.

W  myśl powyższego powołania została Komi- 
sya międlzyminisitearyąłiia. Na posiedzeniach tej 
Kemisyi zapadła między innemi uchwała: 1)
wyłączyć nicfltwłoczuie gmach X pawilonu oraz 
miejsce tracenia wraz z komplekąpon przynale­
żnych budynków z zakresu użytkowania przez 
władze wojskowe.
2 ) przystąpić do prac przedwstępnych nad pro­
jektem przebudowy X pawiKmu na mosenm 
martyroioglf polskiej l uuUwum diiłalnA Ifk -  
kowych, mając w płande rto o M  restytacyę cel
historycznych członków Rzędu Narodowego 1863 
roku i Naczelnika państwu

3) dla otńzy-niania ścisłych i autentyciznych in- 
farm&cyi o celach, w których więzieni bvli c-zkm- 
ko^ ie ilządu. ^■odowego TS63 i-^ku, de-

Romuaida Trauguta Wdelegacyi tej, która dmą 
7 bm. wyruszyła uo Krakowa, pojechał rówhińB 
por. Kobyliński, adju.tan.-t Naczelnego WodzA.

i) zaprosić szerszy ogół historyków i działa- 
ćiiów do współpracy przez udzielanie źródłu* 
wych infonnacyi o więźniach politycznych X. 
pawilonu z okresu 1831— 1914 roku.

Plaga tloróżkarska w Krakowie.
Przed .niedawnym czasem wydal MaglsŁtM 

krakowski w porozumieniu z dorożkarzami cćtt* 
uik jazdy. Cennika tego jednak żaden z doroż­
karzy nie przestrzega, żądając*xa kur# sumę, ja­
ka mu się podoba, przy czem często gościa pOWt- 
łującego się na taryfę, obrzuca obelgami. Tego 
stanu rzeczy nie można dłużej cierpieć. Nasu­
wają się tu dwie ewentualności usunięcia plagi 
dorożkarskiej. Nie ulega wątpliwości, t» owk% 
siano, smary i t. d. piszły znacznie w oeną, uł 
musi na sobą oczywiście pociągnąć z-rmAyŁg 
zwyżkę kursu, a w takim razie, magńrtrat pt> 
wtoienby ponowną o-dbyć z dorożkarzami kofc- 
ferencyę, na której przy wysłuchaniu postuUb* 
tów dorożkarzy, ustalonoby definitywnie dii; 
wszystkich dorożkarzy bezwzględnie oMWiąsH- 
jącą taryfę, które] dowolne przekroczenie pod­
padałoby surowej karze. Jeśli natomiast W /f#  
dotychczasową., a niedawno uchwaloną uwakń 
magistrat za dostateczną, w takim raizie wioMn 
dowolnie podwyższających taksę dorożkarzy pą« 
Ciągnąć do najsurowszej odpowietbdalnOtoL — 
Winien też Magistrat woźniców pouczyć, HI 
gburowato, a często brutalne aachowatoie .s t8 
wobec gości będzie bardzo surowo 1 orane Nią 
dość jednak taksy uchwalać i karą grozić,, Udb 
trzeba przepisy, obowiązujące dorożkarzy, isto­
tnie i bezwzględnie wyegzekwować.

 o—- -
RwucTtctf Krukótc...
(m-m) Utarło się to już ogólnie, że są> Kst- 

ków trzeba narzekać. Zaspane miasto, nudne, iw 
niiwe —  bea temperamentu, bez inieyatywy—

— Ach! żebym to już mógł naz wyrwać 8lą 
z tego nieznośnego iŁraacows-. do 
Poznania, Gdańska, Lublina, Radomia, Pifjfc- 
dowka — byle tylko z Krakowa... — takie w y ­
tchnienia słyszy się nieraz, bardzo często Otte 
wet, a jednak...
• Ten Kraków, na który taft się ziwykło utyMA 

wad, ma w sobie jakąś siłę atrakcyjną, jH A
wdzięk, urok swój odrębny, ooś co do powiOtO* 
zmusza ptaki, odlatujące w świat szeroki — 1 
aklimatyziuje obcych...

— A przecież ten Kraków jakiś taki pocaol- 
wy... — mówi się wkońcu, kiedy się już łtfllłd 
innych miast udepce...

Ten magnetyczny wpływ naszego sennego tto 
chę, a przecie tak miłego miasta, odczuwają na 
sobie goście ze wschodniej GalieyL

— Cóż wraca pan?
— Wyjeżdża pani?
-- Opusscają państwo Kraków?
Taicie pytania słyszy się teraz, jako aktukłbl 

ze względu na oswobodzenie Galicyi wschodiatoj.
A  jakże często odpowiedź brzmi:
— Ta bo ja wiem...
Albo:
— Ta trzeba będzie ale my już tak d© h # l 

Krakowa przy wykli...
Pewien zaś młodzian, rodow if.y I.wowiazUH 

oświadczył enetrgioznae:
— Ta ja tu zostanęl... Mamcia każe pryyjnt 

dźać, ale ja nie pojadę.. Jak tu jechać, k i«dy j »  
tu w Krakowie poznał taką dziewczyną, ją ... 
noL I ona mnie zaśpiewała : „ I ty patrzą© w Ukto 
je oczy, mówisz: jadę w inne strony", Ta ja o l l  
kamień przecie! Nie cii na mnie u „Lwowi" ©Bą­
kają, a ja nic pojadę!..

GENERALNY DELEGAT RZĄDU DR GAŁECKI
przyjeżdża do Krakowa w sobotę ] zabawi tu fcfln 
dni.

DR EMIL GOLCZEWSKI, sekretarz Niiniliią<|l|
ctwa w biurze prezydyalnym gen. Delegata zowSl 
powołany na kierownika Starostwa w Grybowie f  
wyjechał dzisiaj w celu objęcia urzędowania.

-NIESIENIE OGRANICZEŃ POLICYJNYMI. Dy-
rekeya policyi zarządziła wczoraj zniesienia ograni* 
ezeń, wprowadzonych z powodu rozruchów ulicz­
nych.-Tak więc kawiarnie, i lestauracya otwąrią 
Itędą do zwykłej godziny policy jnej tj. do 11 WagpJ#- 
dnie 12 w nocy, a bramy domów będą zamykano 
o uodz. 10 wieczór.

OFICEROWIE t SZEREGOWI byłych Legiond* 
Polskich, mieszkający na obszarze Dowództwa o- 
kręgu generalnego w Krakowie, którzy po p m it iy  
cle politycznym w listopadzie 1918 r. do wojski, p il­
skiego nie wstąp i ii. względnie po tym terami* ' 
n-iera zosiaii r - zgłoszą się w najbliższym c*ęe|*, 
celem wypłaty należnych tymże zaległych poi- ” '*' 
do tego Dowództwa Okręgu wojskowego, w ot 
którego mieszkają. Zgłaszać się mają ci Z pw 
wymienionych, którzy należą do jednej z ni*ł[ toC 
mienionych kategoryu: 1) Internowani po Itcyzyąn 
przysięgowym w lipcu lfł7 r. 2) Służący w ąnAjp. 
austryackiej po tymże kryzysie. 3) Zwolnieni po 
kryzysie, a pracujący w Polskiej Organłzacyi wS- 
skowoj. i )  Służący w formacyach wojsk wischóa- 
nidi po \vv:>.ei wzmiankowanym kryzysie.

NA30ŻB>?BTWO ŻAŁOBNE za  PbŁBGŁYUB 
I-CD  R O K IT N A . S la tan iem  oddziału konara*' W t t  - 
ław K rah oo  oraz oficerów b. II  hrygśdy-Lagiońftki 
odbędzie z.j w pitit- k dniu 13 b. m. 9.gó&. Mń
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przy współudziale reprezentantów Dowództwa woj­
skowego i Komendy Armii Generała Hallera, uroczy­
ste nabożeństwo żałobne w koścele Maryackim za 
spokój duszy ś. p. Zbigniewa Dunin Wąsowicza, rot­
mistrza II szwadronu 2 pułku ula.nów i jego towa­
rzyszy broni, poległych \v bohaterskej szarży pod 
Rokitną. Kazanie wygłosi kapelan Legionów ks. An­
tosz W czasie nabożeństwa pp. generałowa Zieliń­
ska i generałowa Gąsiecka zbiera i będą składki na 
sprowadzenie zwłok poległych bohaterów do Kra­
kowa,

Oj WYCIECZKA WILEŃSKA W  KRAKOWIE. —
Dziś rano o godz. 9 przybywają do naszego miasta 
nrzedstawiciele sfer pedagogicznych z Wilna, a to 
tak nauczycielstwa szkół średnich, jak i powszech­
nych. w. liczbie 56 osób. Sympatycznych., drogich 
gości kresowych winien gród wawelski przyjąć z tą 
przysłowiową dla nas staropolską gościnnością; 
mieszkańcy Krakowa, a prze lewszystkiem przed­
stawiciele świata nauczycielskiego winni Tłumnie 
powitać ich na dworcu, postarać się o odpowiednie 
dla przybyłych pomieszczenie, ułatwić im zwiedza­
nie miasta, temharaziej, że wiele z pośród gości 
przybywa do nas po raz pierwszy i pragnie wykorzy­
stać jak najobficiej tych parę dni wycieczki ula po­
znania osobistości i pam-ątek starego grodu. W obe­
cnej chwili sprawa odpowiedniego lokalu dla przy­
jęcia Wileńczyków przed; tawia duże trudności. Prze­
wodniczący 5 Kola T. S. L. uzyskał na ten cel zale­
dwie salę szkolną gimnastyczną, pozbawioną wszel­
kich wygód, a jedna z niestrudzonych naszych uzia- 
laczek społecznych p. Świderska postarała się o mie­
szkanie dla 12 osób. Wszystko to jednak jest za ma­
ło. Dlatego tą drogą zwracamy się do wszystkich 
chętnych osób, któreby mogły w swych prywatnych 
mieszkań'ach ofiarować gościnę przybj łym kreso­
wcom, by zechciały podać łaskawie zgłoszenia na 
ul. Szczepańską sala VI Koła T. S. L. Tam również 
zechcą zgłaszać się ci, którzy mogliby służyć wycie­
czce za przewodników. Niechaj Kraków godnie po­
dejmie drogich gości!

BEZPŁATNE SZCZEPIENIE OSPY odbędzie się w 
Szpitalu św. Ludwika w sobotę, dnia 14 bm. o godz. 
*-tej popołudniu.

ELA TWORZĄCYCH SIĘ ZA FRONTEM gospod 
j czytelń żołnierskich potrzeba kciążeK i czasopism. 
Wszystkie ofiary uprasza się składać w dowódz­
twach miejscowych z przeznaczeniem dla grupy gen 
Iwa gzkiewiczowa.

R CH POCZTOWY ZE ŚLĄSKIEM CZESZ IN- 
SKIM. Chwilowo zastanowiony ruch pieniężny i pa­
kietowy na Śląsku cicszyńskiem otwiera się ponow­
nie, wobec tego p r z y jm o w a n i e  przesyłek nieniężnych 
i paczek do urzędów pocztowych na Śląsku cieszyń­
skim jako też i ze Śląska cieszyńskiego nie podlega 
odtąd żadnym ograniczeniom.

DYRE“ .CYA AKADEMII HANDLOWEJ w Krako­
wie urzędować będzie stale od 16 b. m. we własnym 
budynku przy zbiegu ulic Straszewskiego i Kapu­
cyńskiej codzień od 10 do 12, na I p. — Wpisy do 
Akademii handlowej ciaz j ołączonych z nią szkół 
dwuklasowycli i kursów ai ituryentów, absolwentek 
i L p. na rok szkolny 1919-1912 odbędą się dopiero 
W tjmiinie powakacyjnym, począwszy od 24 sierp­
nia 1919.

Egzamin a prywatne z nauk handlowych, jak 
księgowości i t.fpo odbędą się 2 lipca 1919 o godz. S 
rano w gmachu akademii przy ul. KapucyńsKiej.

(1) NIEOCZEKIWANY EFEKT. IV teatrze krakow­
skim zdarzają się rzeczy, o których autorom się nie 
śniło. Można lo było skonstatować na przedstawie- 
im Ileddy Gabler, gciy publiczność zdołała odnaleźć 
tema, dla chóralnego śmiechu w momentach, które 
jako tako inteligetny widz odczuwa, jak lyśnięcie ci­
chej błyskawicy, po" której uderzy grom. Łatwo tez 
wyobrazić sobie, jak podobnie nieoczekiwany efekt 
wpływa na nastrój grających artystów. — Niema to. 
jak polskie Aten--
,W KOŚCIELE BONIFRATRÓW ma Ka;zimicrzu 

przypada w niedzielę d. 15 b. m. odpust, jako 
yt uroczystość Przenajświętszej Trójcy. W  tym 
dniu odprawioiire będzie nabożeństwo błagalne, 
celem uproszenia Boga, by uchronił nasze min­
eto i cały kra i od chorób zaraźliwych.

SEKCYA WYCIECZKOWA T-WA KRAJO­
ZNAWCZEGO wraz z Akademickiem Kołem 
T&L. zapraszają, cztanków swych i osoby życzą­
ce sobie współdziałać1 z jej celami na zebranię 
organizacyjne, które odbędzie się we czwartek 
dnia 12 ratraca b. r. o godz. 7 wieczorem w sali 
bibliotecznej Domu Akademickiego ul. Jabło­
nowskich 1. 12, parter.
DOROCZNE W ALNE ZGROMADZENIE człon- 
I ów „Ogniska nauczycielskiego" w Krakowie 
odbędzie się. w d. 14 bra. o godz. 5 popo. w u ■ 
kału Związku poi. naucz, szkół potyszechrych. 
Uj^ek 29, II p.

SPRZENIEWIERZENIE. „Wyrokiem Sądu 
3. Gen. w Krakowie z dniia 23 ma.ja b. r. zasą­
dzonym został Bruno Szymberski, urzędnik woj 
Fka wolskiego, rodem z Tamowa, syn Włady1 
sława i Rudolfiny za sprzeniewierzenie kwoty 
400 koron na cztery miesiące więzienia i pozba- 
łńfeiiie stopnia urzędnika wojska polskiego.

POWSZECHNY WIEC MŁYNARSKI W  KRA­
KOWIE. Dnia 8 i 9 odbył się w sali posiedzeń 
Rady m. w Krakowie, Powszechny Zjazd mły- 
niairzy Galicy! i śląska. Pow zięto uchwałę za 
zniesierpem Central, a wprowadzeniem wolnego 
handlu zbożem, ustaleniem taryhy przemiało­
wej, zajożauiem kooperatywy młynarskiej i fa­
bryki maszyn młynarskich aa odjęciem mono­
polu Polok. Iow . Handlowemu w dostawach wę­
gla dla przemysłu, objęciem zrujnowanego inłr- 
narstwa rządową akcyą Lomocy finansowej, u- 
regulowanleiu cennika plac pracowników mły- 
ti^rrkicii i t. q.
i  <T) ARESZTOWANIE ŚWIRTOKHADZCY.

aresztów ano Michała Śliwińskiego 25-1.

murarza podejrzanego o kradzież w  kaplicy 
szpitala załogowego, gdzie skradziono porzed kil­
ku tygodniami złoty kielich i kilka cennych nar 
czyń kościelnych.

(T) CO ZN^LTZIONG U BOLSZEWIKA GOLD* 
BERGA? Na doniesieni- wiarygodnych ooub — 
władze policyjne zarządziły u Adolfa GcJćLbeir- 
g% fuokcyomryusza kolejowego, sieuztwo i rer 
wizyę. Znaleziono u niego kilka dokumentów, 
które czuć boJfizew^izmem, a mianowicie: Karlę 
na chleb i mąkę amerykańską. Świadectwa uro­
dzin (metryką;, świadectwo szczepienit ospy, 
legitymacyę na marmoJadr (nie zrealizowanie) 
mc wy towarzyszy (ma brudno), urywek miłosne­
go sonetu: („Gdy księżyc zaszedł, psy się uśpi 
ły...11), urywek partyjny do: „O medn iiabar Au- 
gustin..." ifcd. Wszystkie te ważne dofamreiny' 
opieczętowano i  złożono ad - etk
NA WDOWY I SIEROTY PO LEGIONISTACH. 

Taćeuszowie Horoszkiewiczowie zamiast r t ę ż ­
ca na grób drogiej pamięci szwagra dra K&ri- 
miŁerza Rutkowskiego złożyli 100 K  Roman Ka­
zimierz i .Adam Horoszkiewicze crmiiasr wieńca 
na gron nieodżałowanej pamięci wuja tura Kto®. 
Rutkowskiego 100 K.

(1) PORADNIK PRZEMYSŁOWO GOSPODAR­
CZY Dl A KOBIET. Z itnicyatywy Towarzystwa 
ipoit ramie przemySiU kobiecego wysaeai Nr 1 i 2 
„Poradnika przemysłowt^gospodairoziego dla ko­
biet". Wobec budizącego się tt nas życia twór­
czego w kienmifu odraozaria tego, co zniszczo­
ne i powoływania do życia nowych czynników 
pracy na polach dostępnych dla kobiet, Tow. po­
pierania pasem. kob. uważało za rzecz konie­
czną utworzemie organu informacyjnego dis 
pracy kobiecej, który byłby ogniskiem, skupia- 
jącem ich myśli, informował w  sprawach szkol­
nictwa przemysłowego.-wykształcenia zawodo- 
wego, nabywania materytałów pracy oraz zbytu 
wyrobów kobiecych. Pierwszy- numer puma, re­
dagowanego prz z przew odniczącą Tow. P. P. K. 
p. Wand© Steczkowską, zawiera szereg cieka­
wych artykułów, jak: „O zadaniach Polkd-zie- 
mianki w obecnej dobie", „O udziale kobiet w 
przemyśle lnianym", „O prace dla dziewcząt", 
„O agentach handlowych'1 i t d. nadto szereg rad 
i przepisów z zakresu domowo-gospodarczego. 
Pasmo zasługuje ze wszech miar na pojnajciie. 
Prenumerata roczna wnnosi K 12. Adres reóa- 
kcyi: ul. Franciszkańska 1.

Z LWOWSKIE CM TDATRIL Dyr. Michał Ta­
rasiewicz przybędzie w najbliższym dniach do 
Lwowia. celem przejęcia agend od ustępującego 
dyr. teatru Żelazowskiego. Teatr będzie od 1 .lip* 
ca zamknięty na miesiąc, celem przeprowadze­
nia. adaptacyu, poczem rozpocznie się sezon.
.taamaturgiem teatru zaznaHtowany został poe­
ta Stanisław Maykowski, a łącznikiem z prasą 
dla udzielania inf ormaoj i, opr; .cowywania ko­
munikatów itfF, Ignacy łł-ikorowicz. Kwesty a 
sekretarza teatru jest jeszcze otwarta.

W YSTAW A POLSKIEJ GGL^CIY. otwarto 
we Lwowie w obecności gen. Iwaszkiewicza 
pierwszą, w tym rodzaju wyst. me jęcą w obrazie 
i rzeźbie przedstawić męczeństwo oraz bohater* 
nitwo ludności polskiej podczas inwazyi ukra­
ińskiej. Wystawa ma zapoczątkować większą 
taką ekspnzycyę. W projekcie jest przewiezienie 
jej iwtem do Krakowa, Lublina, i do Warszawy.

JAN KASPROWICZ POZOSTAJE W F LWO­
WIE. Dowiadujemy się, że znakomity poeta 
Jan Kasprowicz zdecydował się ostatecznie po­
zostać na katedrze we Lwowie. Dla uui wersy-- 
tetu poznańskiego, który- na niego liczył jest to 
niewątpliwie przykry zawód, ale bodaj lepiej 
tak będAde, że Lwów na tak ciężkie próby wy­
stawiony, nie będzie teraz ogołocony z tak w y­
bitny®  postaci, przynoszących chlubo Polsce.

MUZYKA POLSKA W  PARYŻU. Wyjechał do 
Paryża p. Henryk O pieński z misyą iwfcdzenra 
+am szeregu koncertów poświęcanych muzyce 
polskiej, rotektorat nad tymi koncertami objęło 
ministerstwo sztuki i ochrony kultury-, subsy- 
dyując akcyę 8000 marek. W celu zapoznania 
zagranicy z polską sztuką, muzyczną, ukaizala 
się ostatnio w  'wytwornem -wydaniu A. Cres, Taj 
ais, Historya muzyki w Polsce pióra p. Opifcń- 
skiego. Wydawnictwo zawiera szereg przykła­
dów muzycznych.

„Salon Sztuk;1
u i. S zp ita ln y  N r.

(naprzeciw teatru miejskiego).
Spizedaż i kupno obiazów pierwszorzędnych mi­
strzów, polskich i zagranicznych, po cenach umiar­
kowanych. Chcąc uprzystępnić najszerszym war­
stwom nabywanie prawdziwych dzieł sztuk, za­

prowadza dyrckcya również 
SPRZEDAŻ NA SPŁATY.

Telefon 2-186.

W ZAKOPANEM
kupie pensyonat urządzony częściowo 
lub całkowicie, złożony z 10— 15 pokoi. 
Oferty do biura ogłoszeń Hopcasa i Salo­

monowej Kraków dla „O. H. 806*V

T E L E G R A M Y
Przybysze z Resyi we Lwowie.

Lwów. (PAT) Od kliku dni ulice miast* roją 
się od oSÓh, które strojem swym wstioaBUją, że 
przybyły r- Ro cyt. Jedni t  met mówią po polaku, 
und po rowyjjskm Oglądają a zaciekawieniem 
miasto i studyują H * jęciem wzystko. „Gazeta 
LwowbS. u" awraiat uwagę, że cenny te pochodzić 
mogą z miejscowości naiwfctiiamych epidemiam! 
t wskazuje, żc władze pawiany roztoczyć kos. 
trolę nad praybyazBmi, ab} zaipoibiedr ptasewłt • 
ceni11 epidemiL

Osłrs słanie oa i a n n a W u  Har. >  Mm
Praga (PAT). Na pusiedzeniu zgzomacbaeria 

narodowegc zajmowano się cpenacyami nr. Śło 
wBczyźni* Mmtster spraw wewnętnmych Sreh- 
la doniósł o wykryciu spzzysłędtenia bolazowi­
eki ego, na śiad którego naprowadził ust, pisa­
ny przez pewrego jeńca czeskiego. Akcya mia­
ła się rozpocząć atakiem na front czaeokź nr 
Słowaczyźnie, który też nastąpił Podeau mo­
wy ministra obrony narodowej Flofaom przy­
szło do ostrego starcia między baudboyuil de­
mokratami a czeskimi socyalistami. Socyałiści 
demokraci brali Klofaczn w  cbronę prtŁłć ata­
kami narodowycli demokratów’.

MM  n f d i d f e l  oddziałów w i e W s t t
PoŁnań. (PAT) Wczoraj odbył się przegląd 

zwjTcięskich oddziałów, ikióre wróciły z pod 
Lwrowa, na placu ćwiczeń w Cołaozu. Ks. prymas 
Dałbor odpraiwał mszę połową i w- nader serde- 
cznem nrizeuuówieuiu wyraził zwycięskim huf­
com podziękowanie. W  imieniu naczelnej Rady 
Iudowej komisarz Łaszewski odczytaj pismo 
nadające oddziałem odznaki za waleczność. Ko* 
mistrz Władysław Seyda powitał żołnierzy i- 
mii niem naczelnej Rady i społeczeństwa, w:no- 
sząc okrzyk na cześć wojska, Sejmu, naczelnego 
wodza wojsk polskich. W  końcu odbyła się de - 
fila da przed generałem Dowborem Muśniokim 
w obecności prymasa, członków komisyi woj­
skowej entenity i przadstawideM1 naczelnej Da* 
dy ludowej. W  tu-oczjrtości w-zięły udział k il­
kutysięczne zastępy publiczności. Przemarsz 
wojsk trwał dwie godziny.

Nisma obaw go dc wyniku zbiorrw.
Warszawa (telef.). Jak stuferdzańą infonma- 

cye centralnego Tow. rolniczego o stanic plo­
nów różnych w kraju, nie ruo obaw co do ogól­
nego wyniku zbiorów. Niebawem państwowy 

■iustylut statystyczny zacznie wydawać biule­
tyny o stanic plonów- w- całym kraju. Celem te­
go bedzia .wyzwolenie pohkicgc. handlu zbożo­
wego z pod wpływu giełd zagranicznych.

Śofcołow donnez. Piłsudskiego
Warszawa (telef.). Przywódca syonistyczny 

Sokołow zwrócił się telegraficznie do naczeliii- 
ku państwa imieicm wszechświatowej organi- 
zacyi syonirlycznej, t. prośbą o przedsięwzięcie 
cnergicznycu śrcJków, celem fctrumieaia eks­
cesów antyżydowskich. Naczelnik państwa od­
powiedział, że rząd pizedsicwrięł już w łym 
celu energiczne śiotlki.
— p— i w w w c r o w p M — wm— w— iurr-nwig— ■■■w u iu .iwmi i .

Min. spraw wewnętrznych 
c poborowych wyzn. mojżeszowego.

Warszawa (ielef.). IV* hec szemcnycli wiado­
mości, że poborowi żydzi uchylają się od służ­
by wojskowej, ministerstwo spraw wowiuęfcrz- 
nych stwierdza, że zebrane dotychczas dane 
nie dają podstawy do takiego oskarżenia, po­
dobnie jak i pogłoski, jauobw władze państwo­
we pobłażliwie- odnosiły się do prób przeszcze­

pienia na nasz grunt głośnych praktyk uchy­
lania się od służby wojskowej przez podszywa­
nie się pod godność duchownych wj-znania

mojżeszowego. Kompetentne władze zajęły 
wobec tycb usiłowań, stanowisko bezwzględnie 
odporne.
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Silne ataki tools^ewików w Galicyi wschód.
Warszawa, (PAT) Komunikat sztabu general­

nego z ciu 11 bm.: Front galicyjski: W  Galicyi 
wschodniej silno ataki bolszewików na nasze 
pczyeye na polu'-.me od Radziwiłłowa odparto 
£ wiel-TOmi stratami dla nieprzyjaciela Poza- 
tam ważnych zmian nie było. Na Wołyniu od- j

-------

działy nasze zajęły ponownie Mulozyce nad Sty­
rem, wypierając bolszewików poza rzelię. Front 
poleski: Bez zmiany.- Front Iitewsko*bialoruski:
Bez 'zmiany. Zastępca szefa sztabu gen. Haller, 
pułkownik.

Zniszczeni mienie nolskltgo ita Ukrainit.
Warszawa (telef.) Szef bolszewickiego rządu

kijowskiego, Rakowski, ogłosił odezwę do lufl- 
uości ukraińskie], w  której między Lnnemi wy­
wodzi:

Luda ukraiński! przez długie czarty znajdo­
wałeś się pod jarzmem carskie,m, Teraz, gdy 
udało ci się zrzucić z sielnt niewolę caratu ro­
syjskiego, grozi cf. znów niebezpieczeństwo ze 
slrcny wojsk polskiego kapitalizmu, króro już 
wtargnęły na ziemie wkraińskij, zburzyły cha­
ty waszych braci, Luau ukraiński! Jak jeden 
mąz powinieneś się zerwaT do świeżej wałki 
z naszymi dręczycielami.

Skutki tej odezwy nie dały na niebie czekać. 
Wpiawdwe chłopstwo ukraińskie nie poczęło 
się garnąć do czerwonej aimdi, któna nie powię­
kszyła się ani o jednego żołnierza, natumiast 
rzuciło słę chłoprtwo u Łueińskle na folwarki 
goisku?; które dotąd udało się ocalić. Straty są

bardzo wielkie,

30 milionów rubli na agltecyę 
bolszewicką w Polsce.

Warszawa vtelef.). Zostało stwieo-ćL«unem, że 
z Kilowa wyjechało do Polski kiuiuaziesięc: u 
agitatorów bolszewickich, którzy otrzymali 30 
miUoiJuów rubli na propagandę bolszewicką.

Masowe egzekucye w Kijowie
Wa-szawa (telef.). Z nad granicy rosyjskiej 

donoszą, że wskutek terroru bolszewickiego, 
panującego w Kijewie, daje »ię tam zauważyć 
zwrot na prawo. Bolszewicy dopuścili się ma­
sowych ruzsiizelań Kuwnuize&nie rząd sowie­
tów gorączkowo mobilizuje oficerów i lekarzy. 
Powołano obecnie do szeiegów rok le8i).

Połażenie bolszewików nad Oonem pogorszyło się.
|V5.hia (tciajf.). Organ rządu rosyjskiego „Is- j froncie dońskim znąizni-: się pogorszyło, z po- 

u es ii a" douoszą, że paioieme bolszewików na j wedu wybuchu bantów chłopskich.

Wołyń prosi Naczelnika Pa
Warszawa (telef.). U nMtzeimka państwa Pił- i 

audskiego ii marszałka Sc1 mu 1 rąnipcz\Tiski,igo 
była depuiacya ludności tyolynia, z ks. prała­
tem SnarbacliowsKim na czele. Dejiutacya za- 
cnajomlła naczelnika państwa z dokładnym 
stanem rzeczy na Woiyniu i prosiła go o po- 
mtc. Naczeln Lk pro śnie zasadniczo me odmó-

listwa e pomoc wojskową
wił, ale dodał, że zedośćnceynjejnie porośhuc tej 
napotyka na trudności, a,,tp z powodu potrzeby 
zabezp:eczenia z a c h o d u  granic państwa.

Deputacya prosiła, aby >w Mfazie niemożności 
udzielenia pomocy wojskowej, zaopatrzono lu­
dność w broń.

Przeciw narzuceniu autonomii narodowej
żydowstwu w Polsce.

Defegacya Pclaków wyiiianls moiż do Paryża.
Warszawa. (Telesf.) W  dniaiob najbliższych u- i ceprez. na. Ięraltov,a tyarego, aLy w imieniu lud- 

diać się ma do Paryża depumeya żydowski zło- j nośii żyąows klej w Polsce wystąpić przeciw 
inna z p- Eigera, Nawiausona, pmf. Dieksteina, j narzuceniu autonomii narodowej iydowatwu w 
aiiceprezydenta m. Lwrowa‘ Schled-ohera oraz wi- 1 Pt lsce.

Ks. Maks Badeński o p
Berlin. (T eh wŁ) „Berliiaer Tageblatt" zamie­

szcza artykuł ks. Maksa Bad^ń&kiego, który 
stwierdź , ze gdi by wnarumki pokojowe nałożo­
ne Niemcom rniu.iy być wTkonane to nie przy­
niosłyby one trwałego pokoju, ale sprowadziły­
by trwałj stan wojenny. Kovs a Polska — zda 
tttem ks. Maksu, którego imperyalistyczne ten- 
iUmcye, mimo ie markuje je nekomo czerwo­
nymi pr.-koaanlami, są aż zby. uobrze mant —  
stałam się widownią ciągłych walk o wolność,

lulskim impsryalizmia.
ponieważ Górny Śląsk, tudzież Prasy wschodnie 
i zachodnie nie poiawolą się ujarzmić.

• * »
Możemy w tym wyglądzie uspokoić obawy ks. 

MaiKSa. Ś-ląsJj Górny już niejednokrotnie zarnar 
■lifestował potężnie swą wolę przynależenia iu 
Polski. Wartu jednak zapytać ks. Maksa, dlacze­
go jego poprzednicy w cizasie rozbioru Polski 
nie mieli tych skrupułów, jakie dziś niepokoją 
&o, gdy idzie o zwrot ziem zrabowanych Polsce.

Rozszerzenie sieci tel
W n tu w a  (telef.). Między Krakowem a War­

szawą me być przeprowadzona nowa linia te­
lefoniczna, trzecia z rzędu. Jedna z tych linii 
jest już ui uchomiona, druga będzie odda lą cio 
Użytku w najbliższych dniach. Po zbudowaniu 
bezpośredniego poiączenia telefonicznogo mię­
dzy Warszawą a Krakowom będzie można roz­
mawiać telefonicznie z Warszawy do Wiednia. 
Zarząd telegrafów zamierza wybudować linie 
telefoniczne nredzy Warszawą a Lublinem, o-

lefonicznej w Polsce.
raz między Warszawą a Lwowem. Po przepro­
wadzeniu połączenia telefonicznego między 

Warszawą a Lwowem będzie także możliwe 
przeprowadzenie rozmów telefonicznych mię­
dzy Warszawą a Bukaresztem.

Warszawskie koła L>and;o\vc domagają się 
także przeprowadzenia połączenia telefoniczne­
go między Gdańskiem a Warszawą; czynione 
są w tym kierunku starania, któro jednakże 
natrafiają na pi jeszkody.

Zabawa na rzecz Polskiego Czerw. Krzyża w Paryżu.
Paryż (PAT). Iława 3. 1 -/denniki podają szcze­

góły, dotyczące zabawy, która się odbędzie w 
najbliższy poniedziałek, na celb polskiego Czer­
wonego Krzyża, w pałacu lis Iilnratn, pod pro­
tektoratem Poincarcgo, Paderewskiego i mir-, 
szałkn Focha. Zapowiedział su.. .obecność pre­

zydent Poincare z maiżouką. Bilet wstępu bę­
dzie kosztował PT) iranków 1 będzie dawał pra­
wo wzięcia udziału w lenibóii, której jedyną 
wygraną bodzie stanowi! brylant wartości iOfl 
tysięcy frantićw. I.iczba biletów będzie ograni­
czoną do JOl'0,

Rokswaaia polsko-ukraińskie,
Lwów, 11 czerwon. 

Do pertraktaeyi z ukr. deleęacyą dla zawie­
szenia brani upoważniony jest z : nmlcnia Mart.
Dowództwa gen. Rodziewicz. Rokowania rozpo­
częły się 7 bm. W  skład delegacyi wchodzą.. pułk.
Obcrtyński, pułk. SulimirskS, mjr. Miajya^Bki, 
kpt. Rozwadowski i por. Bi macki.

Nar. i w .robotniczy w sprtwit
Litwy i Salicyl wschodniej.

Warszawa (telef.). Zjazd narodowego Zwią­
zku robotni czego z Królestwa Fclskiągo * naro­
dowego stronnictwa robotniczego Wielkopolan^ 
uchwalił następującą mzoiucyę w sprawie Li1 
twy:

Uznając prawo Litwy do niepodległości, z ju f  
sclldaryzujo się z polityką naczelnika yó id ln  
i Sejmu, zmierzającą do dobrowolnej urui pań­
stwowej Polski i ziem byłego Wielkiego Ktbr 
siwa Litewskiego.

W  sprawie Galicy i wschodniej zjazd . śwUmL 
cza, że i tan< wi ona tizogiejicznie i historyk  
nie niepodzielną część FoisJJ f ».i «ną Ot 
niej być nie może.

z Bi im t
Warszawa (telef.). Wasz korespondent do­

wiaduje się, że polski Komitet Narodowy w 
ryża zwrócił się do mxnist»ryum spraw zagn- 
nicznych przy ulir.y Miodowej, z propoxyey% 
przeznaczenia rocznego kredytu ".TitbOdt. ftftib- 

j ków na zagraniczną propagandę r> iS
izaoz Polski, Suma ta ma być daną poszczegól­
nym polskim poselstwom i nosić nmzwę iundlr 
szu dyspozycyjnego na prasę i prop-pgnnaę. SU- 
pomogi i wydatki nadzwyczajne. Dla Londynu, 
Paryża i Waszyngtonu przt/ua drap na 1*9 

cel TłO 000 flanków rocznie, dla Rzymu 1 Bukar 
zesztu 1BJ.000 franków, dla Watykanu, Prtąji, 
Wiednia po 120.000 franków, dla Tokio, Lamą, 
Belgradu, Bukaresztu, Buenos Asrea, 
Konstantynopola, Kio do Janeiro po 84.000 &»%■, 
ków rocznie, dla Brukseli, Madrytu, 
styanii, Pekinu, Zofii po 50.000 franków.

Nowy wiceminister sprawiedliwość..
Warszawa (telef.). Gazeta Warszawska.'* <W» 

wiaduje się, że na miejsce s. jj w i .emindscną 
sprawiedliwości światopełka Zawadzkiego Mr 
mianowany zostanie wiceministren apaawlw- 

dl'" w ości adwokat przysięgły Eugeiusz Ś miaro- 
wski, członek stronnictwa niezawisłości naro­
dowej..

Hr. Skrzyński objął u rz p w a n ie .
Warszewn (telef.). Nwvu mianowany Wlę* 4

minister jpraw zagranicznych, br. Pkrzyftskł, 
objął wczoraj urzędowanie.

”  a i f i
W arszawa (teigf.). Z Tiłcyatywy polskMge 

Komitetu Narodowego w Paryżu M tM W H I 
jest wysłanie nadzwyczajnych komisarzy pol­
skich do Konstantynopola, Odessy, Aachj^ngMr 
ska t ora Kyheryp. Komisarze ci będą miedi cha­
rakter misyi przNśchfwych.

III

t  zabezpieczenie rodzie crtlycaryuzy,
Warszawa. (PAT) W mi.nisteryum pracy 1 G- 

pieki społecznej odbyło się pod prze w. sł. .refe­
renta p. Gierta posiedzenie komisy i główna] dla 
spraw rolny cii Poza sprawami natury wnwnę- 
trano*oirg'imizacyjnej uyskusya toczyła się Oków 
punkt- zabezpieczenia rodziny poborowego or- 
dynaryusza oraz projektu uzupełnienie ustawy 
z dnia 2& marca o załatwiania zatargów zbioro­
wych. W  pierws.zym wypadku ii#iulemo, iż BwAt 
winien zabezpieczyć rodzinie poborowego oaay- 
nt lyusi a mieszkanie, opal, połowę pensyi i ó* 
dynaryi, w razie zatargu zbiorowego na tle ik* 
mania ugody, albo niewykonania orzeczenia kó- 
misyi rozjemczej każda ze stron ma prawo pod­
dać rozs(irz) gnięcie tego zatargu rozważeniu kó- 
mb.yi rozjemczej i zgoclu. drugiej strony nie jasi 

' w tedy w} magami, prze co modyfikuje się aiftf- 
kui V ustawy. Urzeczenia i postanowienia ków 
i.iicyi roziciru/oj mają mieć moc y/ymków 31 - 

[ U owi U ni y&/, co uzuptilnia się *rt. XV-ty.
- o  •• f
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Największy skład aparatów i przyborów kościelnych

KONSTANTY WITKOWSKI KORDAS
K ra k ó w , ul. W iślna 5 (o b o k  R yn k u ) 

poleca po certach m ożliw e najmilszych i w wielkim wyborze:

Ornaty, kapy, dalmatyk', stuły, sukienki, cncrągwie, sztan­
dary, baidaehiny, kielichy, puszki, monstrar.cye, ada­

maszki, aksamity, gaiony, trendzie etc.

Koronki do bielizny kościelnej w  największym w yb orze.

k .jy  kontrolna 1598 
przyjmuje do gruntownej na­
prawy, Marka 25. Jul. Recker 
Wt. Keyha spec. mechanicy.

50 waponów dachówki 
eementowej razem lub cię  
śfiow o oastąpi. Betoniarnia, 
W aaowiee. 1715

Wdowiec starszy 
na stałem stanowisku pra- 
mie poślubić starszą panu 5 
lub wdow ę bezdzietną uczci­
wą od 35 do 45 lat najchęt­
niej właścic. realności, może 
być z prowincja. Zgłoszenia: 
Kalwaryjrka L 82, dz. 7 X ,1. 
Piotr Bazarnii 1801

4 pokoja
«  przynależuośdami zamie­
nię na 2 pvkuje z przynale- 
żiiościamiw dzielnicy VI. Zglo- 
aWwia do Administr. „Go ica“ 
jpOdi „J. L.“ 1817

(JJdam chłopca
z V( giin. do praktyki do skle­
pi) kurzem ego. Przemyśl, Haj- 
dukowa, Tatarska 10. 1828

Bandaże
na puepoklinr pępka brzu­
cha, pt hwiny i Ł p. Opaski 
iiA gamach, brzuszne przeciw 
romaitym dolegliwościom we 
Wmętrznj ™ cieruiemacL ma- 
Uey, oo- J em m/uchom, o- 
D^nrau *u się, lateiącej ner- 
ea i C d. M. L. Pola jł,  Sair. 
bor Ł 1829

0 1 sprzedania 18Cł 
na m) ta do pis* Singera. 
Adree: Uchacz Rn‘ej, Zw e- 
trynleeki 10 od lVa—2Vł

Mlsda Intaflgsntna osoba 
i  Srletnią dziewczynką poszu­
kuje odpowiedniej j saay, 
najchętniej w Krakowie, wy­
jadzie tal n wieś w oko- 
Ueęr. Krakowa jako zarząd- 
1OBjmi doiuu itp. Zgłoszenia 
pod „S 8‘ . do AdmlnisUacyi 
„Gońca*. 1868

JtUazark z Warszan> 
stawia bańki, przyjmuje za­
mówienia, udziela pon d, dy- 
ikrecya zapewniona. Studen­
cka 6, I I  piętro, na lewo ud 
U reno do 7 wieczór. 1314

Młyn
wodny i (kołu 6 r. 'ugów po­
la w środkowej Galicyi do 
timzedanl' Wiadomość w 
£dminintracy „Gońca pod 
„Mfrn“. 1094

Sklep spożywczy 
dobrre prospeirjący z powo­
da WTu-go wyjazdu zaraz do 
aprzedania. W iadom ość: K ra­
ków, Kazimierza, W ielkiego 
L 122. 1833

Poszukuję do wynajęcia 
pokoja k c  n aierskiego, z kom­
fortem. Zgłoszenia do hotelu 
V iktorya pod 30 Nr. 1866

Inte gentna janna
poi. mb u do Zakładu foto­
graf! cznego „Georga*, Karme­
licka 10. 1(198

łntrollgatorkl uzdolnione 
ab panny do ueuki przyjm ie 
introligator Grzywa, Karme- 
liMTa 14. 1892

Z* tych czeladników 
Iławskich na szyte i mieszaną 
robotę za dobrem wynngro- 
dzeniem poszukuje Lfyląg, 
Wolaka 13. 1891

Rzfdea -efh noro 
taraz lab  ód 1 -go lipca przyj­
mie posadę. 15 lat praktyki 
W  jepszych eosDodarstwach, 
a ostatnio 1 0  lat w  majątku 
bodow ii nasion zbóż i bura­
czanych. A d res : Zawiercie, 
ikrytka pocztowa Nr. 64.

DOM
a 5 ubikacyach z warsztatem,
(tajnią, dużą wozownia i o-
gródkiem do sprzedania na
Grzegórzkach przy ul. Wiśli-
6ko Nr. 73. Nabywca inoże
objąć zaraz mieszkanie, Cena
8 i.ÓOO K. Bliższa wiadomeść. 
ul. Lubomirskiego Nr. 373, 
I  piętro na lewo. 1888

V/7 :1 "  cr.: W  zzr/^zz

K ow a l 1890 
w  sile wieku, lat 34, egzami­
nowany wojskowy podkuwacz 
koni, poszukuje posady przj 
dworze zaraz. Jędrzej Boche­
nek, Tamawka, poczta Bory­
sław, dom Silbernera 446.

i , B A R  P O L S K I 1 1  
Cukiernia i Kawiarnia 

STA"!SŁ/.WA USiEGKIEBO
Kraków, ul. Stolarska L  13.

Do m łodych dziś przyB7,ta siła ! — 
Otom jednego w yszp era ł:

Ma wygląd podchorążego,
A  rządzi Diczem generał.

Ledw ie o tw orzy ł „E łr Polaki", 
Lłczbi trzynaicia Stolarska,

Pokazał św iatu, czem może 
Kuchnia być mięsna i jarska. 

Ma towar dobrze wybrany.
Ma w Barze siły i ach 6 we, 

B ilardy, trunki, napoje,
A  głów nie o k o  ma zdrow e!

W idzi w ięc dobrztt, co trzeba 
1 dysponuje bez krzyku,

Jest generałem  i kupcom, 
To  przyznasz sam, C zyte la iku !

Pudelka z pasty
płaci 3 0 — 50 n za sztukę,
odbiór w każdej ilości, w 

Biurze Fabryki pasły
IS. Burka, Kłaków, Kanssiicka 12,

I piętro. 1782

Klucz dlo oznaczania 
Roślin

spotykanych na wyciecz­
kach wedjpg Postela za­
stosował do flory polskiej

Br. Chmielewshi
2 tomy w re z  doa, i prze­

syłką K  1.7-60.

W ysyła po otrzymaniu 
ceny 1652

Księgarnia fc L  Frledieina
Kruków, By nok 17.

MARYAN OGIŃSKI
Braków, ul. Karmelicka fióg Rajskiej.

M M  korzenny i śniaćoakswy.
Osmarowano Ogińskiego,
Że ser i bryndzę ma zbyt żywe, 
A on — bogowie niech go 

[strzegą — 
Ma jeno w  dłoniach swych....

[pokrzywę. 
Niechże się nlsj ć nikt nie waży 
Przeciw- tej firm ie z zalet zna- 

[nej,
Bo gdy pokrzywa go oparzy, 
To złośliwości za nic plany!

WOSK
żółty do podłog 32 kor. za 1 kg.

Psie du psadzM „Mol",
Pasta do obuwia
dostarcza f i rm a

Mftyr Tutek, Hw,
Karmelicka 8. is io  

Główny skłsd farb, perfum i wy­
rób pusty do obuwia i posadzki.

„ C o r s o " 4
Pralnia chemiczna i tarblarnia 

Fr. óębertka.
Centrala: 'hakfw. ul. Grzegórzecka 31. 

dom własny 
Filia: ul. Sebastiana 11.

Co żałoby wyk. sio robotę w 12 noizintcii.
Gdy masz kurtkę zaplantioną.

Mości kawaierze,
Daj ją  wyprać Bębenkowi,

Bo on św ietnie pierze.
Gdy Ci Pani, podczas wojny 

Zrudziała sukiunka,
Daj ją , radzę, ufarbować 

W „COiTlę u Bębenka.
A że dzisiaj u młodzieźy 

N iezbyt suta fersa, 
Korzystajcież jaknajczęściej 

Z bębenka i „Corsa“.

GONIBC „KRAKOWSKI"
zamieszcza już ogłoszenia

w ż g e ln y s h  OhiscH.

TAŚMY NICIANE NA SZNUROWADŁA!
(w y ró b  k ra jow y  p o lsk i)

S P R Z E D A J E  H U R T O W N IE
firma 1S16

E, OSTASZEWSKI i t  MAYER
generalne zastępstwo FABRYKI w ŁODZI dla Galicyi 

Kraków, Rynek gł. 5.

Jedyny najtańszy ulom handlowy

:•£ IGNA£Y CYPRES
Kraków, ulica S zew ska  L. 13/11 G.

poleca nik lowy system Roskopl^ło kor., Bu- 
y  dzik o 2 dzwonkach 40 k. Skrzypce ze smyoz-

-  kien 80 aor. i wyżej. Harmonie wiedeńskie
Bbt y S H jy  model, jednorzędówka kor. 100, dwurzędówka | 

kor. 160, Trąby akordeonowe kor. 13, 20, 25. i 
Dstne harmonijki kor. o3, 8, l i i  Brzytwy kor. I 
10,15, 25. Maszynki do włosów kor. 15, 50,1 

45. Maszynki, do_ samogolenia kor. 20. Wysyłka na prowin-1 
cyę za porzedniem nadesłaniem naieżytoścL l(;93i

P O D R Ę C Z N IK I N A U K O W E
Ż Y C IO R Y S Y  I R O Z P R A W Y .

Bartoszewicz: iliirhi ł  Bałucki . . . . . . .  K  1‘90
Baumfeld. Andrzej Towiaóskl I Tcwianlzm . . . , 4-00
uC'monv Lew T o ł s t e ! ......................................  . ,  410
Brunor. Zasady . n e m il ...................................................... 7 00
Brzozowski. Wstęp do f i l o z o f i i ............................. .....  4- >0
Choroby a ro ił z e ń s tw o ................................................  5-80
Driakiowicz. Ksnalizscy. m ia s t ........................................ '.£10
Ingram. Historya ekonomii politycznej........................  SeO
Langie. Higiena wzroki ...........................................r 7 90
Moes-Oskragiello. Jar I i r i wełniarstwo . . . „ 510
Morrie. Sztuka jej troski ■ n a d z ie je .........................  4'10
Loria. Sucyoiogia . . t  . . •............................. .....  4 50
Olszowski Hi wój • zh^a poisk. z ilustr. . . „ 47)0
Piasecki. Zasady w y d n j R i  tizyczn. z ilustr. . „ 4‘50
HyŁiar. Przemyli n a q f lm j^ . ..................................  7-40
Siemiońskl. Aibui.i mk.arzy polak. 1869 R...................... 17-30
Szarota. Wyzwolenie Sf. Wyspiańskiego o‘2u
Tarasiewicz. Przesilenie w przemyśle riŁ-ttcwym . „ 1 2o
Wartenberg. Obrona m eta fizyk i........................................7-40
Wyrobek. 0 żywieniu się roś lin ................... ....  o —

Ceny podane wraz z dodatkiem drożyźnianym i prze­
syłką. —  Uprasza się o nadsyłanie ceny Wraz z zamó­
wieniem lid ?

Ksiteamia 0. E. Frieita. Siakfiw. SpSi 17.

TAHAR-INDJEfi,
czekoladki przeczyszczające, przyrządzone z owo­

ców kwaśnych, daktyli poleca apteka 1850

JC. B o r & w s k t e s o  w  W a r^ z a m
Aleje Jerozolimskie 73, róg Leopoldyny. Żądać wszędzie.

Stow-arzyW.^me Kupców- i Młodzieży handi. 
wykonyw-ując ostatnią wolę śp. J. llobseka, roz­
pisuje Konkurs na legał: w kwocie około 3.400 K, 
mający posłużyć ubogiemu, zaufania godnemu, 
katolickiemu pomocnikowi, Członkowi S£ow., do 
otwarcia sklepu. Podania pisemne co biura.

Bandaże opitrinteie kaliketowe,
do prania, do nabych tylko u firmy'

Stanisław Baran i Ska
tóagazyn instrumentów Lekarskc-Naufeowych 

K ra k ów , sak. s ła w k ow sk a  Ł. 6'.
Ceny hurtownel 1003 Ceny hurtowne!

t 7T a T b a t a
S iC ŁA ŁśY  o u u w m .

Donosi się u [przejmie, że ze wzgljfcjt óra zu­
pełny brak obuwia zamyka się aż do otfwo.-ania

składy przy ui. S m /s k :e j 22.
Wszelkich informacyi udzieli isoa

p. J. Roj!, Hotel „pod Różą'1, ui. Floryańska.
_

znającego się tskże nr ciesielstwie, po izukuje natychmiast 
fabryka chemlc.-A w pobliżu Krakowa. 1875

Zgłoszenia wraz z podaniem warunków uprasza się prze­
siać pod “ Fabryka X “  do Adm inistracji „(Jońcu“ .

SeroiricwSc j[ lesii iio e ln ir
poleca po niskich cenach

[ffltZIljtll 1. I M
Krowoderska 6G. iTSTi

Biuro zamewiań i ekspedycja Karmaiicka 12.
W ysyłki uskutecznia na cały obszar Rzeczypospolitej Polski.

m

Dla Taatniw Amatorskich.
Korć. zakład elektr(»techniGzny„Gron!“  i
Wykonuje instalacye światła i dzwonków elektrycznych, j 
przeniesienia siły oraz wszelkie roboty v- teu zakres wchodzące i

P rzy jm u je  w s ze lk ie  re p e ra c ye , im |

wt fati

PR0S7EK MYDLANY
D R O B N C R  i8o» K R A K Ó W . 1

B ełcikowski. Pan Faset;. Hisloryae -iachecka w 5-c;c
obrazach ............................................................... K

Jcćwiga 7 Łobzowa. Nieskończony bój. Ns straż Obraz­
ki sceniczne w 3 odsłonach na rocm ice pou st.
186 .fr.....................................................  -

Maskofr. Gar jadzie. Sztuka w  1 a k c ie ................... ...
— Yairiien. Dramat w  5-ciu a k i a c h ..................

Parvl. Hok 1704. Dramat w  5-ciu aktach . . . , „ 
Rydel. Rodenheim. Dramat w  5-ciu aktach . . . .

”— Utwory dramatyczne, .-tomy Matka, Dieb irae,
Z dobrego serca, Ze sceny Jeńcy (3 akty) Pro­
log, lipilog, Na marne. W ydanie wytworne
/, pojftrctem, Autora K  19-20 opr.............................

W iśniow ski. Strry mundor. Obraz dramat na ,!e
powst. stycz. ......... ...........................................

Zapolska. Jojne Firułkes. Sztuka w  3-ciu aktach . „
— Mężczyzno. Sztuka w 3 a k ta c h .......................

4-10

2-50
4‘50
4-40
5-S0 
9-60

62-46

2-10
4-10
5-20

Za pozwoleniem Ministerstwa Skarbu
Najstarsza Loteryc KJasowa w Poisec.

Polska 
Krajowa 

LO TER YA1 
Klasyczna

składać się będzis w II. półroczu 1319 r.

1 70.000 lojOw, 30.000 wygras. i 17 ;n ii
S u m a  w y g r a n y c h :

11 i i Me a
Ciągnienia i. klasy dnia 14 i 16 sierpnia 19TS.

Cena loo ów : ósemka 10 K, ćwiartka 20 Ii, 
półówka 40 K, cały los St K.

Prośby o kolektury przyjmuje-

Generalna Reęrezentecya na Gaiicyę i Ś.ęsk

W itold WiSkdssewsćti
Zgłoszenia dla niego adresować do

kanoelaryi afw Dr. Wilkoszewskiego,

k  Kraków, ul. św. Anny L. S, 1202 Jji

Cen- podane wraz 7. dodatJ..om drożyżnianym i prze­
syłką. KTprasza się o nadsyłanie ceny wraz 2 zamówie­
niem. _ _ U59

K s ię g a m « a  D . F . F r ie d le in a
K ra k ó w , R yn e k  17.

E a c z n e ś ź S  B ć a g g n o ś c  j

P ie r w s z a  p o is k a

Gtiem. uralfiis i ait. ferbiareia
„ C z y s t o ś ć ”

przyjmuje wszelką garderobę, materye, jedwab 
i t. p. do chemicznego czyszczenia i artystycznego 
farbowania. Wykonuje w jaknajkrótszyrr. terminie, 

ż a ł o b y  w  24  g o d z in a ^ 9!), 
F ilie :

Sławkowska 23, SeLastyana 3, Długa 27, Pongórze. 
Kalwaryjsda 5, Koietuk 5 (Centrala). 

w w
r:c r IsjLl V 4 V „Etźłicr1 Jerzy Eaocrski. — Kcda&żor odusw.: Jan Stankiewicz.- Drak. Lnuc.fS w UraItawia.


